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Telegramy Gazety Narodowej
( Tylko w  jednej części wczorajszego num eru  d r u 

kow ane.)

W iedeń d. l i -  maren. Izba posłów przy
jęła §. 18, n p tein §. 23— 27 ustawy o po
datku butlo wlanym-, Dunajewski i towa
rzysze interpelował1, czy rząd zamierza jeszcz ■ 
tego roku skończyć budowę kol i Tarnowsko-
leluchowskiej.

Berlin d. H- mana. Słychać, że rząd 
żadnych już więcej nie wniesie na obemej 
sesji sejmowej, antiklerykalny eh ustaw, ponie
waż jest prze' onania, że dotychczasowe w tym 
względzie us‘awy, najzupełniej wystarc-ają.
Cesarz w # ^  lepiej.

M onachium d. 11. marca. Odpowiednio 
do wniosków komisji, wynosi uchwalony budżet 
wojskowy, na rok 1875, 23,631.801 duldmiów.

Bukareszt d. 11. marca. Sesja Izby 
przedłużoną zostaje do d- 27. t. m.

Lw ów  d. 13. marca.

(Groźba Dr. Herbsta. — Sprawy parlamentarne. — 
Delegacja nasza i podatek domowy a posłowie 
rnssey — Br. Schwarz. — Nowe rozgraniczenia 
pod zaborem praskim. — Starokatolicy w sejmie 
pruskim. — Zgoda między frakcjami niemieckiej 
socjalnej dem okracji. — Jeszcze o zakupn ie  koni 
w Niemczech. — O nominacji lir. L edóchow skiego 
ba kardynała. — Skupczyna serbska. — Moeting 

przeciw ry tu a lis to m .)

W k o m i s j i  k o l e j o w e j  Izby posłów po
niósł dnia 9. dr. H e r b s t  dojmującą klęskę. 

} Chodziło o projekt rządowy zlania austrjackiej 
' ' kolei Północno-zachodniej z Południowo-półńo-
/  cno-niemiecką przechodnią koleją, z Morawską

koleją graniczną i z koleją Lundenburg-Gruss- 
bach-Zellerndorl. Dr. Herbst jako sprawozdaw
ca oświadczył się przeciw projektowi, a tylko
za daniem pomocy małym kolejom owym, aby
ruchu nie zastanowiły. Wszczęła się namiętna 
rozprawa, w której wzięli udział także mini
strowie Depretis i Onlumetzky. H erbsta  poparli 
tylko pp. Breaieł i Schwab; w końcu odrzuco
no wniosek H erbsta  wszystkiemi głosami prze
ciw dwom głosom Brestla  i Schwaba, i przy
stąpiono do rozprawy szczegółowej. H erbst sam 
ostatecznie głosował za tern przystąpieniem, ale 
dodał: „Jeżeli mnie zmuszacie przystąpić fdo 
rozprawy szczegółowej, io  dam się zmusić, śle 

sami przypiszcie, jeżeli ja  uczuję się zmu- 
^T^aonym  odsłonić związek tej sprawy z pewnym 

bankiem tutejszym.41 Chodzi tu, jak  przyznaje 
i T a g e s p r e a s e , o Ziemski zakład kredytowy (Bo-
I dencreditanstalt), który był całkiem skrachowa-

uy i tylko ocalał, dzięki pomocy rządu, który 
żadnemu innemu bankowi pomódz nie chciał. 
Dotychczas działo się wszystko po woli Herb
sta. mianowicie w sprawach kolejowych; i tu 
nięwiwodnie położył pewne zasłngi, opierając 
się szwindlowi. Zwano go też „ministrem kolei 
żelaznych bez tek i“. Historja z Bodenkreditem 
jes t  zresztą  znana; jes t  to skandal, przed któ
rym blednie nawet skandal, przez Politykę osta- 
tmemi czasy w sprawie chabrusowej wykryty. 
Wątpimy jednak, aby H erbst ziścił groźbę swo- 

y' j ą ;  może on sierdzić się jak Achilles, ale ruiny

Greków centralistycznych i systemu ich, kt.óra- 
by muskała ten system poprowadzić nawet przed 
kratki sądu karnego, z pewnością nie zechce. 
Zdaje się nawet, że Herbst w najgorszym razie 
oderwie się od lewicy, jeżeli z pokorą nie prze
niesie się do obozu miiusterjalnego, w jaki za
mieniła się dzisiaj lewica.

Skandał okropny odsłonił p. S e i d l  i n t e r 
p e l a c j ą  swoją w Izbie posłów d. 9. bm. Do 
uiedSwua austrjackie huty szk ła  miały główny 
swój odbyt na Wschodzie; dzisiaj odbyt ten u- 
padł, i przeszedł w ręce włoskie i francuskie. 
Fraucuskie wyroby szklane mają tańsze taryfy 
na kolejach austriackich, niż austrjackie, a na
wet co do cła w Austrji szkło austrjackie upo
śledzone je s t  wobec francuskiego. Co do Wioch 
znowu, interpelant wykazał autentycznie, że k o 
lej Południowa towary do Wenecji przeznaczo
ne, o poluwę Łaniej transportuje, niż towary do 
Tryestu przeznaczone; a dalej, że Lloyd au- 
strjacki parowcami swemi za przewóz towarów 
z Tryestu  drugie tyle bierze, co za przewóz to
warów z Wenecji. I to się dzieje długie lata, a 
dopiero teraz posłowie to podnoszą, a dopiero 
od postów' rząd się o tem dowiaduje!...

W Izbie posłów toczą się dalej rozprawy 
nad ustawą o p o d a t k u  d o m o w y m .  J e s t  to 
może pierwsza sprawa, w której d e l e g a c j a  
n a s z a  świetne zajęła stanowisko i zyskała 
sobie prawdziwe poważanie. Polacy stanęli na 
czele muiejszości; pp. Wężyk i obaj Częrk&w- 
scy, a mianowicie p. Krzeczuuowicz prowadzą 
bój z całą wytrwałością i z niepospolitą zdol
nością; ale naturalnie większość nie da się 
przekonać argumentami. — Mimo to delegaci 
nasi odnieśli tu i ówdzie pewne zwycięztwa. 
Staraniem ich jest łamać zapędy i finty fiska
lizmu, przedewszystkiem zaś bronić lud ubogi 
od zbytnich ciężarów'. Większość nie chce u- 
względnić, że pomiędzy położeniem włościanina, 
między jego domostwem i t. p. w Galicji, a wT 
innych krajach Austrji zachodzą ogromne r ó 
żnice, i wszystko pod jedną i tę  samę pociąga 
miarę. Smutna rzecz, że p o s ł o w i e  r n s s e y  
uietylko nie popierają swych kolegów Polaków, 
ale owszem, gdzie tylko mogą, rzucają iin kije 
pod nogi, byle nasycić swoje namiętności poli
tyczne. W sprawie podatku gruntowego tylko 
dwory bronią włościau od fiskalizmu; w sp ra
wie podatku domowego delegaci nasi domagali 
się, aby do komisji szacunkowych przyzywane 
były reprezentacje powiatowe — niestety za
ślepieni Pawlikowy przeciw temu wystąpili. 
Zaledwie p. Kowalski raz jeden poparł dele
gację naszą d. 10- b. m., ale i tu nie przystą
pił do jej wniosku, tylko osobny postawił. Po
stępowanie to posłów ruskich będzie w swoim 
czasie należycie wyświecone.

W końcu .posiedzenia Izby posłów d. 10. 
bm. br. K e l l e r s r o e r g  postawił następujący 
wniosek : 1) §. 12. ustawy o p o d a t k u  g r u n 
t o w y m  zmienia się w ten sposób, że orzecze
nia komisji zapadają większością głosów, i że 
przewodniczący tylko w7 razie równości głosów 
rozstrzyga. 2) Sprawa ta  ma być na dzisiej
szym porządku dziennym do pierwszego czyta
nia postawioną i do komisji podatkowej ode 
slaną.“ Wniosek ten przyjęto znaczną większo
ścią. Jak  wiadomo, p. Krzeczuuowicz od daw
na, a zwłaszcza w komisjach Izby posłów, 
wbrew wywodom ministra skarbu, dobijał się 
o takie postanowienie: i dzienniki wiedeńskie
przyznają delegacji naszej podjęcie tej sprawy. 
Rzecz to zaiste niebywała, aby ktoś, a miano
wicie reprezentant rządu miał w komisji dwa 
głosy.

Komisja Izby posłów do wniosku o t r y 

b u n a l e  a d m i n i s t r a c y j n y m  ukończyła 
już swoje zadanie, i redakcję Izby panów zna
cznie, i to po słuszności zmieniła Zdaje się je 
dnak, że na tej sesji przedmiot ten już nie bę
dzie załatwionym, gdyż z Izby posłów musi 
zuowu pójść do Izby panów.

Pro jek t rządowy, już wniesiony w Izbie 
posłów, ustanawiający od 1 stycznia 1876 ta 
ryfy maksymalne od, p r z e w o z u  o s ó b  na 
kolejach subwencjonowanych, nie je s t  bardzo 
pomyślny, bo u przeważnej części kolei podno
si cenę miejsca w 1,- klasie prawie o 2 centy 
a w 3. klasie praw.ih o jeden cent na milę. i 
tylko w 2. klasie oMiespełna pół centa na mi
lę zniża ; są jednakj koleje, gdzieby podwyż
szenie ceny w 1. krasie prawie o 8, w 2. kla
sie o l ' / i  a w 3. klasie prawie o -1 centy wy
nosiło.

Br. S c h w a r z  , były jeneralny dyrektor 
wystawy powszechnej, mianowany posłem Au
strji w Stanach Zjednoczonych podobno ze 
względu na mającą się odbyć w Filadelfii wy
stawę powszechną, podał się przed miesiącem 
do dymisji z powodu, że płaca jego nie pokry
wa wydatków nawet w trzeciej części. A że 
trudno o stosowne podwyższenie tej płacy, więc 
cesarz dymisję przyjął. Stary Frmdbl. stanow
czo zapewnia, że o powołaniu br Schwarza na 
posadę ministra handjn wcale niema mowy. Do
damy tu. że komisja budżetowa Izby posłów 
odmówiła żądanego przez ministerjnm kredytu
150.000 zfr, ua koszta wystawy w Filadelfii 
a nawet 50.000 złr, tymczasowo pozwolić nie 
chciała.

D chwalony przez Izbę poselską berlińską 
p o d z i a ł  p o w i a t u  c h o j n i c k i e g o  na 
dwa powiaty, chojnicki i tucholski, został ró 
wnież przyjęty i przez pruską Izbę panów. W 
zeszłym tygodniu w komisji sejmu pruskiego o- 
bradowano nad wnioskiem p o d z i a ł u  p r o 
w i n c j i  P r u s k i e j .  Komisja v7iększością je 
dnego głosu oświadczyła się za wnioskiem, 
Wszystkie te podziały mają na celu osłabienie 
żywiołu polskiego.

S e j m p r u s k i  obradował we środę przez 
sześć godzin nad wnioskiem Petrfiego, żądają
cym dla g mi n  s t a r o k a t o l i c k i c h  p r a w a  u- 
d z i a ł u  w m a j ą t k u  k o ś c i e l n y m.  Petri uza
sadniał swój wniosek w zwykły sposób, jedna
jący okłaski liberałów pruskich. Minister wy
znań zalecał odesłanie wniosku do komisji, o- 
świadczając jednocześnie, że podziela zasady 
wniosku. Po tem zbyteczneiu oświadczeniu Izba 
odesłała wniosek do komisji, ustanowionej do 
wniosków zarządu dÓbr katolickich gmin ko
ścielnych.

Między obu frakcjami n i e m i e c k i e j  s o 
c j a l n e ]  d e m o k r a c j i ,  to jes t  między wyznaw
cami Eisenachskimi i szkoły Lassala , przyjdzie 
zapewne, po długich i zaciętych walkach, do 
porozumienia i zgody. Na zapowiedzianym na 
miesiąc maj kongresie, zostanie przedyskutowa
ny program pojednania.

Dzienniki paryskie zaprzeczały prawdziwo
ści pogłosek o projektowanem przez rząd fran
cuski z a k u p n i e  k o n i  w Niemczech dla swo
jej armii. W odpowiedź na to organ kanclerza 
niemieckiego pisze, że rząd niemiecki posiada 
kontrakty, zawarte między, przedsiębiorcami nie
mieckimi, a ajentami francuskimi, które w yka
zują, że ajenci i sprzedający konie podzielą się 
po połowie premią stofrankową za każdego ko
nia. Za wydaniem zakazu zawarto już znaczne 
umowy na Pomorzu i w Hanowerze. Ponieważ 
zamówionych było 10.000 koni, zatem sama pre
mia przyniosłaby 1 milion franków, co dowodzi,

że rząd francuski nie szczędzi wydatku na u- 
zbrojenie swej armii.

W sposób wyjątkowy rząd cesarstwa nie
mieckiego pozwolił tylko Szwajcarji kupować 
konie w Niemczech.

Jeszcze nie nadeszła z RzymH potwierdza
jąca  wiadomość o m i a n o w a n i u  k a r d y n a ł a 
mi  arcybiskupów Ledóchowskiego i Manuinga.

IV sprawne z a m o r d o w a n i a  s e r b s k i e g o  
k s i ę c i a  M i c h a ł a  nadeszła wiadomość z Bel
gradu tej treści, że podjęta w skupczynie in
terpelacja Michała Łazarewicza o udział dwóch 
dzisiejszych urzędników w tej sprawie —  zo
stała załatwioną. Skupczyna po długich sporach 
przyjęła oświadczenie rządu, iż przeciw obwi
nionym nie przemawiają żadne dowody, ani 
prawne, ani prawdziwe.

W Londynie odbył się we wtorek liczny 
m e e t i n g  p r z e c i w n i k ó w  r y t u a l i z m u .  Pro- 
testacja ,,sporządzona do parlamentu przeciw ry- 
tualiżmowi w kościele anglikańskim, otrzymała
160.000 podpisów.

Korrupcja dziennikarstwa.
IV.

Ustały gruuderstwa kolejowe i banko
we, i ustała- z niemi możność nastręczania 
wielkim dziennikom wiedeńskim subwencji 

kieszeni griinderskiej. To wywołać musiało 
zamięszanie w stosunkach dzienników' wie
deńskich do rządu. Mianowicie „Neue freie 
Presse “ na dwa miesiące przed procesem 
Ofenheima, zwróciła się przeciwko minister
stwa, a natomiast „Deutsche ZcitungŁ, do
tąd bardzo małe znaczenie mająca, zaczyna 
się mizdrzyć do niego, rada zastąpić mini- 
Btersiwu wszechwładny dotąd organ. Procesu 
Ofenheima użryła „Neue freie Presse“ jako 
dźwigni do swojej walki z ministerstwem, i 
tej samej dźwigni używa znowu „Deutsche 
Zeitung" w swych usiłowaniach do zastą
pienia „Nowej P ressy /

W zaciekłości, czy też z korrupcji 
„Neue freie Presse0 popełniła wielki błąd. 
Wydobywając z procesu Ofeuheimowskiego 
argumenta. przeciwko rządowi, wpadia vr 
ostateczność, zaczęła bowiem po uniewin
nieniu Ofenheima apoteozować uniewinnio
nego, a nawet wyrok sądów przysięgłych 
tłumaczyć jako zwycięstwo zasad, które do
prowadziły do szwiudlu i do krachu. Już w 
artykułach naszych: ,,Po p r o c e s i e  Of en-  
h e i m a“, wykazywaliśmy, że gdyby oskarże
nie inaczej było wymierzone, Ofenheim w 
dwóch punktach, mianowicie w sprawie pro
wizji i progów, byłby może jednogłośnie przez 
sąd przysięgłych skazany. Wyrok sądu przy
sięgłych jedynie mógł orzec, czy podług za
danych pytań, w myśl i słowami oskarżenia 
sformułowanych, Ofenheim popełnił oszustwo 
lub nie, ale wcale nie mógł mieć znaczenia 
potępienia lub pochwalenia pewnych zasad i 
zapatrywań. W tym względzie przeholowała 
„Neue freie P r e s s e i  zręcznie korzysta z 
tego „Deutsche Zeitung". Na tem polu roz 
poczęła się walka między dziennikarstwem

wiedeńskiem, z jednej strony o protekcję 
rządu i abonentów, z drugiej strony o wpływ 
przeważny na opinię i zatrzymanie dotych
czasowych abonentów. Ale jak się skończy 
ta walka, łatwo przewidzieć, „Neue freie 
Presse “ przestanie pisać o Ofeuheimie, i 
wróci znowu do obozu ministerjaluego, jak 
to już uczynił „Tagblatt.“ Korrupcja dzien
nikarska niemoże nigdy wytrwać w opozy
cji, a tem ci więcej w chwili, gdy w ogóle 
dziennikarstwo wiedeńskie finansowo stoi 
jak najgorzej.

Dziennikarstwo wiedeńskie jeszcze do
tąd nic może się wyleczyć od ciosów krachu 
z r 1872. Przed krachem urządziło się ono 
na wielką stopę. Hojpe korzyści, pobierane 
z grunderstwa, umożliwiały mu takie zbytki. 
Powiększyło znacznie formatu swe, honoro
wało sowicie spółpracownikó^r, wielkie su
my wydawało na korespondentów, felietony 
i telegramy itp.

Tymczasem owe nadzwyczajne dochody 
olbrzymie z epoki szwindleTskiej ustały. 
W nadzie1', że epoka krachu prędko prze
minie, 1 .Z11ÓW wróci złota epoka grunderstw, 
nie redukowano Owej organizacji kosztownej 
wydawnictwa, z obawy, żeby nie utracić 
abonentów, niedać się pskrzydlić konkuren
cji. J już trzeci rok dzjennikąrstwo wiedeń
skie tym sposobem pracuje z wielkiemi de
ficytami rocznemi, zawsze będąc w nadziei, 
że klęski finansowe miną, i zorza dawniej
szych grunderstw i zysków zaświta. Łatwo 
więc zrozumieć, dlaczego główne dzienniki 
wiedeńskie pomimo swej. munsterjalności i 
popierania obecnego systemai* rządowego, 
tak usilnie od dwóch l i t  ' parli i prą na 
rząd, ażeby pomocą panstwbwą rozbudził 
na nowo ruch finansowy, giełdowy i budowy 
kolejowej w Austrji. r

W złotych swych czasach to dzienni
karstwo wcale prawie iue dąpqminało się o 
zniesienie stemplu dziennikarskiego. Owszem 
ten stempel dziennikarski przyciskając głó
wnie dzienniki prowincjonalne, i niedopu- 
szczając im rozwoju, był im bardzo miły. 
Wielkim dziennikom wiedeńskim istotnie i 
dziesiątej części tyle on nie dokuczał, co 
małym prowincjonalnym, przeciwnie, nada
wał im nawet przewagę. Dopiero po kra
chu, gdy źródła olbrzymich dochodów ubo
cznych zaschły, powstało i w Wiedniu w o
łanie o zniesienie stemplu dziennikarskiego, 
a dzisiaj już dzienniki tamtejsze głoszą za
sadę, iż tylko zniesienie tego stemplu przy
wrócić może dziennikom niezawisłość i u- 
chronić ich od zupełnej ruiny.

Dla nas to zamieszanie w 'dziennikar
stwie wiedeńskim ma dosyć doniosłe zna
czenie. Ani system rządzący nię może już 
użyć tego dziennikarstwa, tio wywierania 
presyj i kierowania opinią puoliczną, ani 
dziennikarstwo samo nie może presji wywie-

Ze Lwowa do Rzymu
z n o ta te k  p o d ró ż n y ch

przez

D r a .  13.
(Ciąg dalszy.)

Następnem ku Tryestowi, a większem mia
stem, jes t  Lubiana (Laibach). W położeniu we- 
sołem, porządnie zabudowane i czyste miasto, 
ładnie odbija od zielonych okolicznych gór, k tó 
re jakby  umyślnie dla zrobienia mu miejsca roz
stąpiły  sią. i p rzypatru ją  mu się z ciekawością 
do koła. Że i tu spotykamy Schlossberg, a na 
nim ruiny, długo tego dowodzić nie ma potrzeby; 
podążajmy co najspieszniej ku południowi, ku 
TryetUowi i ku morzu, poza którera leżą błogo
sławione Włochy.

W miarę zbliżania się do miasta, bnjna ro
ślinnością i urodzajem dotąd kraina, znacznie 
dziczeje. Zieleniejące winnicami góry, i żyzne 
między niemi pola znikają, dając miejsce nagim 
skałom, parowom i wydmom, na których drzew 
mało, roślinność uboga, sucha i zżółkła. I  nic 
dziwnego, — na te bowiem skały, które tutaj 
najwyższy pokład stanowią, wiatr naniósł zie
mi, wiatr posiał z ia rn o ; pozakładał ubogie, naj
częściej w jamach ogródki, na które jak w s tu 
dnie patrzyć nieraz trzeba, tak  głęboko w cie
niu skał schowane. Dzika tutaj n a t t ra  daje po
jęcie o tych okropnych, przedwiekowych prze
wrotach, przez k tóre skorupa ziemska przecho
dziła, nim się na niej wody od stałych lądów 
oddzieliły.

P rzy  świetle księżyca w pełni, lecieliśmy 
całym pędem pary pospiesznego pociągu, gdy 
nagle, przy zwrocie na bok, znikły nam z oczu 
tylko co opisane dzikie widoki, a na ich miej
scu zaświeciły najprzód mury i wieże zamku 
Miiamare, letniej niegdyś rezydencji cesarza 
Maksymiliana, a za nim oblany światłem księ
życa, wygładzony i spokojny jak  tafla lodu, za
świecił bezgraniczny Adriatyk. Po niedługiej 
chwili odbiły się w "morzu: światła portu i ulic 
miasta, zamigały maszty licznych okrętów, za
jaśniała migotliwem światłem wysoko w górę 
wzniesiona latarnia morska, a przebywszy kil
k a  małych przed samem miastem tunelów, s ta 
nęliśmy na dworcu. Tu w jednej chwili w pa
dliśmy W tłumy : hotelowe faktory, pakery, t r a 
garze i różnych rodzajów próżniacy otoczyli 
nas ze wszech stron, ofiarując usługi, wywołu

jąc  nazwy hotelów, zalecając, chwaląc, szarpiąc 
i ciągnąc z tak  dzikim włosko niemiecko-fran- 
cuzkim szwargotem, że z niego nic a nic zro
zumieć nie było podobna. Jeżeli każde portowe 
miasto je s t  wieżą Babel, to niedogodności tego 
rodzaju w Tryeście, w którym tyle żywiołu wło
skiego, przy właściwej Włochom ruchliwości i 
chęci łatwego zarobkowania, są stokroć więk
sze. Niepodobna było ani się na coś zdecydo
wać, ani hotelu wybrać, aui nawet z miejsca 
się ruszyć. T ak  chętnie zapomniane natręctwo 
naszego żydowstwa znown się nam przypomnia
ło. Wydostaliśmy się przecież z tych niemiłych 
uścisków wrzaskliwego tłumu, i wkrótce znale
źli w wygodnych numerach „Hotel Garpi“ nad 
samym brzegiem morza.

Okna pokuju, wychodząc na port, niezwy
kły dawały widok, i mnogością świateł, odbi
tych w wodzie, i całym światem nawodnym w 
statkach, u portu stojących, i migotliwą la ta r
nią morską, i nieskończonością morza nareszcie. 
Powietrze morskie miękkie i wilgotne, którem 
się tak  przyjemnie oddycha, uzupełniało ten wi
dok, — oczu nie chciało się oderwać, okna zam
knąć. Ostatnia jednak ostrożność okazała się 
nazajutrz koniecznością, k tó rą  spełnić należało: 
okolice bowiem południowe nadmorskie obfitują 
w zjadliwe komary, których ukąszenie narazie 
nieboleśne i niby nieznaczące, ale tem zdradliw
sze, a na świeżo przybyłych na długo ślady zo
stawia. Skutkiem tego nazajutrz po przybyciu 
do Tryestu twarze nasze i ręce wyglądały jak 
po jakiejś wysypce.

Tryest, zabudowany amfiteatrem na górze, 
okalającej port z dwóch stron, przedstawia się 
piękDie, odbijając w spokojnej zwykle wodzie 
morza. Domów ładnych wiele, ale eleganckich 
gmachów i poprawnego stylu miast niemieckich 
nie szukać tu  weaie. Góra tylko, która panuje 
nad miastem, obfituje w ozdobniejsze wille i 
pałace, ale i te przy rozpowszechnionym już 
tutaj zwyczaju małych, niesymetrycznych i rzad 
kich okien, aby tera łatwiej chłód utrzymać, 
jak  to ma miejsce w całych Włoszech, niewe
soło wyglądają. Życie handlowe jednoczy się w 
porcie, okolicznych sk ładach , magazynach i fa 
brykach; ciekawe ono, lecz nie poetyczne, bo 
daleko w około wyziewami ładowanych towa
rów zaraża powietrze, a widokami, jakie daje, 
i brudami razi oczy. Dosyć dzień jeden używać 
przechadzki nad portem, aby raz na zawsze 
zapał do podobnych widoków stracić, pomimo 
nawet zajęcia, jakie obudzają. Części miasta i 
ulice, opodal od portu leżące, utrzymane czysto;

całe miasto zaś odznacza się doskonałym, z o- 
gromnyeh płyt kamiennych układanym brukiem, a 
jest on tak elastycznym i twardym jednocześnie 
że i kurzu nie 'sprawia i hałas powozów daleko 
Czyni znośniejszym. Hotele porządne i czyste, 
a w nich ceny umiarkowane, pokoje i kuryta- 
rze, wykładane mozajką lub kamienne, piecyki 
maluczkie, jako zapomniany a niepotrzebny 
sprzęt stoją w kątach pokojów. Pomimo jesieni 
(był to koniec września) upały panowały tak 
jeszcze silne, że dopiero między 7. a 9. wie
czorem główna ulica i ogród publiczny zapeł
niały się tłumami spacerujących. Obfitość ży
wiołu włoskiego w Tryeście i zbliżenie do 
Włoch odjęły temu miastu charakter niemiecki 
a nadały typ włoski. Wprawdzie w porządniej 
szych hotelach i restauracjach można się i po 
niemiecku rozmówić, ale lud prosty który mówi 
językiem kraińskim, wielce podobnym do pol
skiego, wyrobnicy i klasa najniższa prawie zu
pełnie języka niemieckiego nie rozumieją, cho
ciaż zawsze jest on urzędowym i oficjalnym. 
Napisy włoskie na szyldach i sklepach przewa
żają prawie wszędzie nad niemieckiemu albo 
też są w obu tych językach, na ulicach zaś 
włoski jęzjpk słyszeć się daje daleko rzadziej 
jak  słowiański i niemiecki, który tutaj na ró 
wni prawie stoi z francuzkim.

Jak  sarno morze, tak i kąpiele w niem 
mogą także obudzić zajęcie tych, którzy ich 
nie znają. Przyjemna tutaj jes t  przezroczystość 
wody, skutkiem której żadnego pojęcia o jej 
głębokości mieć nie można, a gdyby nie czuj
ność służby i napisy, niejeden zdarzyłby się 
wypadek. Szczęściem tylko, że woda morska, 
stosunkowo znacznie cięższa, utrzymywanie się 
na powierzchni czyni daleko łatwiejszem. Ł a
zienki, umieszczone daleko od portu i dobrze 
urządzone, mają wodę zupełuie czystą, bo je 
zasila fala, z pełnego morza bijąca, choć pomi- 
mimo to zbyt może jak  dla lubowników mała. 
Kobiety kąpią się osobno, ale koło nich do 
męzkich łazienek płynąć trzeba. Ilość kąpią- 

się, pomimo spóźnionej pory, była jeszcze 
dość znaczną. Łazienkom tym to tylko zarzucić 
można, ze do nich zbyt może daleko łódką pły
nąć trzeba, co dla bojących się wody kobiet 
jes t  trochę nieaogodnem, a co przy właściwem 
portowym miastom zdzierstwu, kosztownem być 
może.

Prócz łazienek w okolicach portu, w pół
nocno-wschodniej stronie miasta, są Jeszcze 
inne do kąpieli przeznaczone miejsca, do k tó 
rych. lądem dostać się można. Nie są one wcale

| wygodnie urządzone. Przypływ i odpływ morza, 
i nieznaczny prawie w łazienkach, dużo tutaj na 
| uprzyjemnienie kąpieli wpływa, tak dalece że 
miejsca zbyt podczas przypływu głębokie, przy 
odpływie były tak  płytkiemi, że się w nich k ą 
pać nie było można.

Pomimo swej południowej pozycji i gór, 
k tóre  od północy zasłaniają  i morza. T ryes t  do 
szczęśliwszych klimatycznych miejscowości 
wcale policzyć się nie może. Powodem tego są 
nizkie i błotne w pewnych miejscach brzegi 
morza, które gniciu organicznych pierwiastków 
spizyjają i wyradzają miazmy; potem piasczy- 
ste okoliczne góry, które przy północnym wie
trze tumanami drobnego pyłu zasypuje miasto, 
nakoniec zaś bora, bardzo nieraz gwałtowny i 
ostry wiatr, przy którym wychylenie się z do
mu niepodobieństwem się staje. Mrozy, w praw 
dzie lekkie, i śnieg przy nich nie jes t  w T rye
ście osobliwością; lato z powodu silnych upa
łów, jest dla przybyłych prawdziwą plagą. Co 
do kąpieli morskich,, te, z ^fjwodu łagodnego 
klimatń i wyższej tem samem jak  w północnych 
morzach, temperatury wody, osobom osłabio
nym a nerwowym wiele dobrego uczynić mogą.

Parostatk i z Tryestu  do Wenecji odchodzą 
trzy razy na tydzień : we wtorek, czwartek i 
sobotę, o samej północy. Dziwić się należy za 
rządowi „Lloyda “ że tak  niezwykłe naznaczył 
godziny, kiedy niejeden tu rys ta  wolałby wrażeń 
podróży morskiej w dzień jak  w nocy doświad
czyć, kiedy Adriatyk wcale do mórż spokoj
nych niema prawa się liczyć, a skutki morskiej 
podróży w dzień, dla chorych szczególnie i do 
Włoch jadących, możeby mniej dotkliwie czuć 
się dawały. Poddać się trzeba było jednak tym 
godzinom." Równo o północy odezwał się sygnał; 
kapitan s tanął na swojej galerji a ste-nik przy 
swoim kompasie i kole ; ściągnięto kotwice, od
wiązano liny, łączące statek z groblą portu, za
świstało, zahuczało, zaszumiało i „T ryesti  ruszył 
do Wenecji. Był to s tatek  kołowy niewielkich 
rozmiarów, ledwo o sile 200 koni i kilkunastu 
ludzi obsługi, nowy, z mocflym przeto odorem 
świeżego lakieru, zbudowany mocno, jak  zre
sztą wszystkie statki tego Towarzystwa. Po
dróżnych było mało, po większej części Niemcy 
lub Francuzi. Wieczór był cienły i cichy; księ
życ w pełnym blasku oblewał światłem morze 
zupełnie spokojne. Szeroka tylko i pienista bruz
da po za statkiem, szum kół i fal, które się da
leko na bok rozchodziły, świadczyły, że się s ta 
tek posuwał po wodzie. Ospali tylko lub oswo
jeni z widokami, jakie daje nocna, morska po

dróż, pozostali w salach, reszVa podróżnych, po
mimo nawet tak  spóźnionej pory, wyległa na 
pokład. A było istotnie na co patrzeć -. sj ty łu  
za nami szarzały m aszty  pozostałych w porcie 
okrętów i tonęły w morzu .światła miejskiego, nad 
nami księżyc, w około, jak  okiem z^jyzeć, morze 
bez końca. W krótce i miasto z jągo ogniami 
zniknęło nam z przed oczów i jępstałą jedna 
tylko latarnia morska, ljttóra o ziepi ńwiądczy- 
ła. Zresztą, jedna  hueskpńcaoność W górze, d ru 
ga pod mogarai, a śród nich człowiek, k tó ry  na 
tej skorupie orzecha w tych bezdro^nych prze
strzeniach drogę sobie torować się odważył.

Statek zaległa cisza. Na poJGAdictę pofor- 
mowały się kó łka  j kółeczka, i tę  gtyarząc spo
kojnie, bardzo malownicze stanowiły w dziw- 
nern tem otoczeniu grupy, w których tu  i ów
dzie migały światełka zakazanych w sali pa
pierosów. Nienerwowi i niepoetyczni, porozkła
dawszy się na. kąnajjach i fotelach kajuty ua 
dole, spali a a e a  błogosławionych.

W szystko jednak ma swój koniec: napa
trzywszy się do woli i nasyciwszy widokiem, 
przezorni właściciele odrębnych k a ju t  rozeszli 
się dc zamówionych przez siebie łóżek, gdzie 
ani zbyt obszernie, ani zbyt wygodnie, zawsze 
jednak wygodniej jak  na pokładzie być musiało, 
kiedy te łóżka extra zwykłej ceny przejazdu 
kupować i zamawiać było potrzeba.

Wydostawszy się nad mego dolnego sąsia
da, który swe ztąd niezadowolenie nieprzytom- 
nem jakiemś mruczeniem zamanifestował, nło- 
żyłern się jako tako i zacząłem drzemać, koły
sany bardzo przyjemnie coraz to silniejszem 
liojdaniem się statku, nareszcie zasnąłem na do
bre. Niemam pojęcia ja k  drugo spałem, gdy 
mnie obudził nieznany mi dotąd a  przykry  ruch 
statku, glosy i zamięszanie na pokładzie, gdzie 
niedawno jeszcze wszystko było lak  cicho i po
etycznie nastrojonem, do tak  miłych marzeń u- 
kołysanem. Zaniepokojony i ruchem 6tatku i 
hałasem nad głową spuściłem się po nad nieo
becnym już moim sąsiadem dolnym i chciałem 
iść, ale się wytoczyłem sali. Tu zastałem 
okropny zaduch i a la r m : zaczęto się budzić, 
ruszać, wstąwać i uciekać z bardzo kwaśnemi 
minami, aby uniknąć nieprzyjemności morskiej 
chorobj, daleko gorszej w powietrzu zamknię- 
tem jak  otwarłem. Kęiterada jeąu&k przycho
dziła z trudnością, i była  z licznemi połączona 
przeszkodami, gdyż dążenie w prostej Unii na 
rozkołysauym falami statku, stało sic zupełnem 
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r&ć na ministerstwo i Radę państwa. Czasy 
wszechwładności skorruinpowanej prasy wie
deńskiej minęły już bezpowrotnie, i jak 
system rządzący od krachu nie może już uży
wać finansowych i giełdowych potęg do 
przeprowadzania swych aspiracyj i ceiów, 
jak to uczyń ł  w czasach C h a b r u s a ,  tak 
obecnie usuwa mu się i drugi filar, na któ- 
rein się opierał, dziennikarstwo. Subwencje 
z funduszu dyspozycyjnego nie wystarczają 
do kupowania sobie opinii dzienników wiel
kich, a innych środków niema. Bez pomocy 
zaś głównych podpór systemu centralisty
cznego, i system sam chwiać się zaczyna.

T nadchodzi już czas, gdzie w Radzie 
państwa, i po za nią stronnictwa całkiem 
inaczej jak dotąd grupować się zaczną, a 
has ła  centralistyczne stracą zupełnie swe 
znaczenie. Już początek sformowania nowych 
stronnictw jest dany, i o tern pomówimy w 
innym artykule.

Korespondencje „Gaz. tfar.“
W a rsz a w a  d. 6. marca.

Rozwiązanie kwestji unickiej ostatecznie 
w niedalekiej nastąpi przyszłości. Ksiądz Popiel 
przygotowywa umysły duchownych, nieprzyja
znych dotąd szyzmie. Kiedy już większość bę
dzie miał za sobą, poda zbiorowy adres do pod
nóżka tronu z prośbą o przywrócenie całej dy- 
ecezji chełmskiej na łono szyzmatyckiej cerkwi.

Tymczasem mordy na Podlasiu nie nstają. 
P rzy  Liwczaku, głównym promotorze prześlado
wań, znajdują się: naczelnik powiatu Konstan 
tynowskiego, K u t a n i n ,  naczel. straży ziemskiej 
K l e m e n k o ,  referent rządu gubermaineg.i Sie
dleckiego, H o ł o w i ó s k i ,  katolik, i doktor po
wiatowy M a l i s z e w s k i ,  k tóry  radzi! siepaczom, 
aby używali rózg zamiast nahajek, gdyż od 
nahajek objawiają się w następstwie parality- 
czne symptomata w nogach, na co ci panowie 
odpowiedzieli z godną podziwienia naiwnością, 
że tej zmiany bicia niepodobna zastosować, gdyż 
k ara  cielesna zniesioną została w Moskwie Naj
wyższym ukazem !■.. Możecie się z tego prze 
konać, że Moskale postępują legalnie!

Baranów, o którym już wspominałem, rezy
duje w W arszawie w pałacu arcybiskupim przy 
ulicy Miodowej; przebywa jednak większą część 
czasu w Biały, gdzie się odbywają krwawe dra- 
m ata  z unitami. Baranów, wielki dygnitarz, do 
którego przychodzą z raportami czynownicy, 
żandarmi, a  nawet jenerałowie w paradnych 
mundurach, je s t  główną sprężyną ucisku i prze
śladowania. On to wydaje Gromece i naczelni
kom powiatów rozporządzenia i szczegółowe in
strukcje, ja k  w danych razach postępować, kie
dy użyć broni, a  kiedy kontrybacji i nah&jki; 
on decyduje lićfcbę razów, pod któremi mają gi
nąć męczennicy; on więzi i wydaje wyroki wy
gnania, katiorgi, lub aresztanckich rot.

Berg i Kotzebue postępowali zbyt słabo, 
niedołężnie —  przysłano więc z Petersburga do 
spraw unickich energicznego Baranowa, nieprze- 
bierającego w środkach, bo Moskalom, jak  mó
wią, już raz skończyć trzeba  z unitami. W szy
stko ma swój czas. Godzina na unitów wybiła, 
i to w tedy  właśnie, kiedy cała Europa, ubez- 
władniona wszechwładną potęgą pruską, nie 
w stanie je s t  zrobić interwencji, chociażby dy
plomatycznej, na korzyść mordowanych unitów.

H isto ija  zaborów moskiewskich wykazuje, 
jak  Moskwa umiała korzystać z zamętów En- 
ropy. Przewidziano, kiedy nastąpiły ostatnie 
rozbiory Polski, iż żadne z mocarstw nie poło
ży swojego veto, bo każdy rząd myślał tylko o 
sobie. Zabrano Amur w czasie wojny sewasto- 
polskiej, Taszkient, k iedy Europa przerażona 
była upadkiem Francji. Teraz spieszno Moskwie 
zakończyć spraw ę unicką, chociaż rządy Nie
miec, Anglii i F rancji  p rzyklaskują mordom u- 
nitów. Kwestja ta  musi być skończoną, chociaż
by miała kosztować potoki krwi, i grozić zu- 
pełnem wyniszczeniem kraju, bo są  ważniejsze 
projekta rządowe, na których wykonanie Mo
skale mnszą się przygotować. Idzie teraz, jak  
mnie zapewniono, o nawracanie katolików na 
szyzmę.

Cerkwie już pobudowane, ale dotąd pastę, 
napełnią się neofitami. Rząd wyczekuje tylko 
dogodnej, chwili — a chwilą tą  ma być zwy- 
cięztwo Bismarka nad katolikami. Pokonanie 
katolików w Niemczech będzie hasłem u nas 
do rozpoczęcia walki, niemniej krwawej, jak  o- 
bpcnie na Podlasiu. Jeżeli zaś Bismark upa
dnie, wtedy rząd moskiewski schowa pazury i 
udawać będzie jakby był najlepszym przyjacie
lem papieża, tolerując na jakiś czas katolicyzm.., 
Dzisiaj już w W arszaw ie ograniczone zostały 
nabożeństwa do rytuału katolickiego kościoła, 
używanego w Petersburgu.

P rzy  procesjach ludowi nie pozwolono 
śpiewać pieśni w języku polskim. Pobo
żni s łuchają tylko śpiewów łacińskich księży, 
nie rozumiejąc ich... Zmiana ta  wprowadzoną

R ó ż n o ś c i .
* C ie k a w y  z eg a r . W Augsburga wystawiony

jest obecnie na widok publiczny zegar, roboty Je
rzego Schulza, chłopca z Górnej Bawarji, z pro
fesji koszykarza. Zegar ten składa się wyłącznie 
z prętów wierzbowych i drucików, jest nadzwyczaj 
prostej konstrukcji, a mimo to idzie bardzo regn 
larnie, i oprócz godzin i mlnnt, które wybija, wska-, 
żuje każdego dnia stan księżyca.

* A r c h e o lo g  a n g ie ls k i  W o o d , w nagrodę 
zasłng, położonych przy odkopaniu świątyni Djany 
w Efezie, obdarowany został przez królowę angiel
ską pensją roczną 2 0 0  fnn. szter.

* T eg o ro czn a  Zima Broży się nietylko w Eu
ropie, ale i w północnej Ameryce. Z Nowego Yorku 
donoszą , że pannją tam mrozy niezwykłe. Woda 
tak dalece wszędzie pozamarzała, że mieszkańcy 
wystawieni są na niemałe przykrości , nie mogąc 
nigdzie dostać wody w stanie płynnym. Pożar w ta
kiej chwili stałby się klęską straszliwą. Przylądek 
Cod zupełnie jest nieprzystępnym. Wszystkie wy
brzeża otoczone są lodem , grubym na 15 do 16 
centymetrów. Okręty przychwycone wśród lodu, stoją 
w takiej odległości od lądu, że załogi ich wysta
wione są na śmierć z głodu i nędzy, jeżeli na czas 
nie wydobędą się z tej niewoli.

* Książe d r u k a r z e m . Jeden z pierwszych 
dygnitarzy japońskich, książę Makao, bawi obecnie 
z polecenia cesarza swego w Paryżu , W Celu wy
kształcenia się w sztuce drnkarskiej , i w jednej z 
drukarń tamtejszych pracnje jako prosty robotnik.

* Ż e g lu g a  n a  N ie m n ie  wkrótce zyska zape- 
_EHg znaczne ulepszenia i rozwój. Zawiązało się bo-

została  z rozporządzenia administratora ks.
Zwolińskiego

Wychowanie szkolne zgubny tez wywiera 
wpływ na młodzież. Moskiewscy profesorowie 
wszyscy b6z wyjątku niedowiarki, zamiast wpa
jać w młode umysły zasady pobożności i mo
ralności, wyszydzają religię i zaszczepiają de
moralizację. Odczyty poświęcone głównie na
ukom ścisłym i w ogóle kierunek pozytywny 
teraźniejszej edukacji wytwarza nowe pokole
nie bezwyznaniowe. Wydawanie przez żydów 
książek takich jak , cesarzowa Eugenia, królo
wa Izabella, Barbara  Ubryk i tym podobne u 
twory cyniczne, czytane chciwie przez szwacz
ki, młodzież handlową i uczniów gimnazjalnych 
nie podnoszą ducha, a przeciwnie niszczą o- 
statnie zarody uczucia religijnego, jakie nfłódo- 
cianne serca wyniosły z rodzicielskiego domu.

Obecnie mamy jeszcze w Warszawie mu
zeum Gasnera, gdzie jakiś niemiecki żyd prawi 
z polska po moskiewsku jak  profesor z ka te
dry o św. inkwizycji, pokazuje tortury, obja
śnia użycie ich, robiąc przytera uwagi swoje 
jak to księża mordowali ludzi... Zuam kilka ko
biet, które po Gasnerowskiej prelekcji, powró
ciwszy do domu pochorowały się na serjo.

Na zakończenie edukacji mamy operetki 
Offenbacha, wyszydzające religię, stosunki r o 
dzinne, pojęcia o porządku społecznym — a 
prócz tego baliki kankanowe w ogródkach... 
Widzicie z tego, że grunt dobrze przygotowa 
ny. Kto straci wiarę w swoją religię, ten d ru 
giej jnż nie nabędzie, wszystko mu jedDO, czy 
będzie lutrem, katolikiem, czy żydem lub ma- 
hometanem.

P a r y ż  d. 8. marca.

(A .) Pomimo wszelkich zapewnień o istnie
jącej zgodzie między Buffetem i Dufaurem, i 
między nimi a marszałkiem, gabinet jakoś s ta 
nąć nie może, teka  spraw wewnętrznych jest 
zagadką, której rozwiązanie zdaje się przecho
dzić siły nowej większości. Powiadają, że lewy 
środek dlatego tylko się zgodził na przyznanie 
teki prac publicznych jednemu z członków p ra 
wicy umiarkowanej, aby zapewnić sobie samemu 
tekę spraw wewnętrznych, zaś zapewniają, że 
ulegając fatalnym zawsze namowom ks. de Bro- 
glie, marszałek teki spraw wewnętrznych lewe
mu środkowi oddać nie chce, że przeto pp. L e 
on Say i Casimir Pćrier, nie mogli odmówić 
przyjęcia teki, k tórej na serjo im nie ofiarowa
no. Podawane też nazwiska z prawicy dla ob
sadzenia tej teki są tylko wymysłem reporte
rów ; pp. Say i Dufaure nie mogą się zgodzić 
na  oddanie tak  ważnej teki prawicy, k tó ra  czul
szą jest dla bonapartystów jak  dla republika
nów, nawet umiarkowanych. W jakim punkcie 
s toją aziś rokowania o tę t ę k ę ?  — czy do ju 
t ra  będziemy mieli nareszcie gabinet? — nikt 
nie w ie ; widocznie jakiś tajemny wpływ — kto 
wie czy nie Brogliego? — opóźnia rozwiązanie 
tej tyle żywotnej dla młodej republiki sprawy.

Z pewnem przeto zadowoleniem czytamy 
w Courrier de France wiadomość, jakoby ks de 
Broglie miał zapewnionem już sobie poselstwo 
w Petersburgu, a to z dwóch względów. Naj
przód, że konieczny wyjazd ambasadora do P e 
tersburga ocali młodą republikę od szkodliwych 
a rozkładowych wpływów orleańskiego doktry- 
nera, a następnie, że jeżeli poselstwo do Mo
skwy dzisiejszego ks. de Broglie tyle przynie
sie państwu tsmu górzyści, ile przyniosły Pol 
sce misje dyplomatyczne jego dziada, to powin
szować nam dobrych następstw. Ks. de Broglie 
ma dar zabijać sprawę, do której rękę przykła
da, wszak to on zabił we Francji monarchię, 
którą chciał postawić, a zbudował republikę, 
k tórą  jako nienawistną mu pragnął zgnieść, za 
pomocą monarchicznej koalicji. Jeżeli ks. de 
Broglie wyjedzie do Petersburga dla przepro
wadzenia przymierza między Franc ją  i Moskwą, 
to rachować można, że przymierze takie w sa
mym zarodka zabije, ale bardzo przyczynić się 
może do silniejszego związania Moskwy z P ru 
sami, tak, iż związek państw łacińskich z tego 
związku prusko-moskiewskiego jako naturalne 
następstwo wypłynie.

Mieliśmy wczoraj pierwszy odczyt p. Gre- 
gorowicza, pospieszam więc z zapisaniem powo
dzenia jakiegośmy się spodziewać nie śmieli. 
Na zaproszenia zarządu czytelni odpowiedziało 
około 150 osób a najpierwszymi i najpożądań- 
szymi gośćmi były damy. Paui Duchińska była 
może jedną z przyczyn tego powodzenia — i 
zapowiedziane jej przybycie na odczyt w kó ł
ku kolonii polskiej na Batignolach, wiele mo
gło ośmielić kobiety polskie, do przyjęcia u- 
działu w emigracyjnem zebraniu. Mamy nadzie
ję, że pani Duchińska nie zatrzyma się w tej 
mimowolnej może propagandzie usiłowań emi
gracyjnych — i również odczytem i miłem a 
cennem swem słowem doda tym usiłowaniom 
powagi swego imienia i swego talentu. Byłoby 
to może najwyższą zachętą d la  dam polskich 
do czynnego poparcia odczytów — a wiemy z 
doświadczenia, że gdy kobiety w rączki swoje 
pochwycą jakąś  propagandę — lub tylko czy
nionej dać zechcą swoje poparcie — to powo
dzenie uwieńczyć j ą  m u s i : ce que femme veut
Dien v e u t! —  Smutna tylko, że lokal w jakim

uzyskały już zatwierdzenie w Petersburgu i które 
ma c«l pobudowania i obsługiwania statków paro
wych holowniczych.

* O handlu wywozowym Odessy posiadamy 
z r. 1874 następne wiadomości, zaczerpnięte z rog- 
syjskich gazet. Z portn odeskiego wypłynęła w r. 
1874 okrętów naładowanych towarem 863, a w tej 
liezbie parowców 623 i żaglowych statków 240. 
W ciągu zaś dwóch lat poprzednich wypłynęło z 
tegoż portu: statków parowych w 1872—504, w r. 
1873—573, żaglowych w r. 1872—541, w r. 1873 
do 349. Z tych cyfer okazuje się , że ogólna cyfra 
statków w ostatnich trzech latach zmniejszała się 
stopniowo lubo nie o wiele, natomiast widzimy sto
pniowe powiększanie się cyfry żaglowych okrętów. 
Największa ilość statków, naładowanych Lewarem, 
wypływających z portu odeskiego należy do wło
skich Towarzystw Żeglugi parowej ; w r. 1874 wy
płynęło z Odessy 103 statków żaglowych i 226 pa
rowych, będących własnością włoskich towarzystw. 
Po włoskich, drogie miejsce w ruchu portowym 0- 
dessy zajmnją statki rossyjskie. W dniu 1. stycz
nia r. b. było w porcie odeskim 57 statków paro
wych i żaglowych.

* Głód w  małej Azji. Donoszą właśnie z 
Konstantynopola, że Omer Bey, ordynansowy oficer 
sułtana, wysłany został przez Abdnl Aziss 
przed kilku tygodniami do Uałej Azji, ażeby 
zdał swemu panu wyczerpujące sprawozdanie o 
panującym tam głodzie. Jeżeli zaś wierzyć można 
korespondentowi stambulskiemu, sprawozdanie to 
naocznego świadka o nędzy, panującej obecnie w 
jednej z ziem sułtana, ogromne na Abdul Azisie 
zrobiło wrażenie i natychmiast z kilkoma własno- 
ręcznemi przypiskami odesłał pismo to Dywanowi, 
ażeby nżył teraz przynajmniej wszystkich środków 
do zapobieżenia d a lszej nieszczęściom. Wspomnia-
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znajduje się czytelnia — zgoła dlf, odczytów
jes t  nieodpowiedni; — je s t  to nie powabna sa
la kawiarni o niskim suficie, gdzie też przy 
gazo wena oś wiecem u i duszno i parno. Dla p re
legenta niema stosownej trybuny i pojmujemy, 
że pani Duchiuskiej niedogodnie by było czy
tać lub mówić, siedząc za kawiarnianym sto li
kiem i na podejrzanego komfortu acz aksami
tem pokrytej ławce. Przecież powodzenie wczo
rajszego odczytu powiuno by dać zarządowi 
czytelni nieco wiary w powodzenie odczytów 
n as tęp n y ch ; — gdy zaś przychodząc na odczyt 
do kawiarni słuchacz zmuszony je s t  przełknąć 
i opłacić jakąś  konsomację — to nie widzimy 
przyczyny, dla której unikanoby nałożenia ceny 
od wstępu na odczyt, choćby nawet po franku 
od osoby. Suma zebrana wystarczyłaby n ieza
wodnie aa opłacenie kosztów najęcia jakiejś 
przyzwoitej sali — a gdyby znalazła się prze- 
wyżka, czemuż jej nie zużyć na fundusz zakła
dowy tego emigracyjnego dziennika, o który 
wszyscy wołają a n ikt nie wia zkąd wziąść 
nań pieniędzy. Same te jednak niedogodności 
wczorajszego odczytu nakładają na rauie obo
wiązek tem goręcej podziękować polskim ko
bietom, których niedogodności te nie zraziły, za 
tyle ochotne przyjęcie udziału w zebraniu — 
w którem obok pani Siwińskiej widzieliśmy pa
nią Brzezicką z córką, młodą a już słynną a r 
tystką, panie Cichorską i M iecznikow ską; — 
obok pani Duchińskiej panią Dybowską, Giego- 
rowiczową etc. niektóre nazwiska mi nie zna
ne — pominąć je  mus*ę.

O wewnętrznej wartości odczytu, później 
n ap iszę ; p. Gregorowicz dał nam wczoraj „kry
tyczny pogląd na niektóre ustępy powstania 
styczniowego11 — a do 4. kwietnia odłożył od
czyt „o przyczynach upadku i sposobach po- 
dźwignienia państwa polskiego.11 Wczorajszy 
odczyt, o którym bliżej napiszę wkrótce, jest 
tylko materjałem do historji powstania, pomimo 
że znajdujemy w nim kilka poglądów ogól
niejszych.

Ziemie polskie
(Postępowanie pedagogów niemieckich w szko

łach poznańskich. — Sprawa o rozruchy przed są
dem przysięgłych w Toruniu).

Postępowanie niemieckie w szkołach po
znańskich oburza swoją dzikością nczncie ludz
kie W szkołach miejskich w zeszłym tygodniu 
ukarano cieleśnie kilku chłopców za to, że nie 
chcieli śpiewać po niemiecku. "Wiadomość o tem 
pojawiła się w gazetach polskich. Rozgniewało 
to nauczyciela. Przyszedłszy więc do klas, wy
wołał wszystkich ukaranych chłopców na śro
dek sali, i dawszy im nauczkę, iż powinni mil
czeć o tem, co się dzieje w szkole, puścił ich 
na miejsca, z wyjątkiem ucznia KopańsKiego. 
Chłopiec, stojąc na środku klasy, uśmiechnął 
się. Na to przystąpił nauczyciel i w y p o l i c z -  
k o w a ł  go  taić, że siniaki na twarzy zostały. 
Ojciec wypoliczkowanego chłopca udał się nie
zwłocznie do dyrektora H echta, k tóry obiecał 
zbadać całą rzecz, ale przytem powiedział, że 
im więcej Polacy będą robili hałasu po gaze- 
zetach, tera gorzej z niemi będzie. To są wzo
ry niemieckiej pedagogii na ziemi po lsk ie j!

Przed sądem przysięgłych w Toruniu to 
czyła się niedawno spraw a przeciwko 11 oso
bom, obwinionym o Vozruchy publiczne przy 
sposobności aresztowania ks. Nenmanna na uli 
cach Torunia. Przebieg tego nieszczęsnego za j
ścia znany czytelnikom dokładnie. Obwinionych, 
z których czterech tylko było ludzi dorosłych, 
reszta  dzieci prawie, oskarżono o to, że słowa
mi, a wreszcie rzucaniem kamieniami do okien 
ratuszowych i do głów policjantów, chcieli wy
musić na władzy policyjnej wypuszczenie na 
woiność ks. Neumanna. Dalej jeszcze, że zawe
zwani przez siłę zbrojną do rozejścia się, za 
wezwania nie usłuchali. Spraw a zajęła cały 
dzień od 9ej do 4ej po południu.

Publiczność miała przystęp za  biletami, 
których podobuo tylko 30 wydano. Na przypa
dek wszelki miano, tak  niesie pogłoska, k ilku
dziesięciu żołnierzy w odwodzie. Trzech poli
cjantów było w gmachu sądowym na straży. 
Spokój naturalnie niczem zakłócony nie został. 
Oskarżonych bronił rzecznik toruński p. Jacob- 
sohn. Świadkami byli urzędnicy policyjni i żoł
nierze. Skończyło się zawyrokowaniem kar na
stępujących: 1. Piątkowski Paweł, wyrobnik,
42 lat, skazany na 9 miesięcy więzienia; 2. J u 
lian Gałczewski, robotnik przy kolei, la t  28, 
na 6 miesięcy więzienia; 3. Kaczmarski Jan, 
krawczyk kulawy. 16 lat, 2 miesiące więzienia; 
5. Bliske Jan, brukarz, 39 lat, 3 tygodnie wię 
zienia; 5. Szczepankiewicz Piotr, chłopiec do 
posyłek, 14 lat, 3 dni więzienia; 6. Kierzkow- 
ski Władysław, krawczyk, 16 lat, 1 miesiąc 
więzienia; 7. Jęziorowski Teodor, blacharczyk, 
14 iat, 3 dni więzienia; 8. Martins Karoi, szew
czyk, 13 lat, 3 dni więzienia; 9. Witkowski 
Jan, szewczyk, 15 lat, tydzień więzienia; 1 0 . 
Szajkowski Ignacy, szewc, 38 la t  i Chłód Jan, 
mularczyk, 14 lat, uwolnieni jake  niewinni.

opis jego tamtejszych stosunków prawdziwie grozą 
przejmuje. W Vilajet Angora, sławnem swą hodo
wlą owiec i kóz, niema prawie ani jednej wioski, 
któraby przez głód nie utraciła, przynajmniej po
łowy mieszkańców a nawet domów; Indzie bowiem 
częścią z głodu poumierali, częścią wywędrowali —  
domy zaś pozrywano zeszłej i obecnej zimy na o- 
pal. Owiec i kóz augorskich było dawniej w każ
dej wsi zwykle do 8000, obecnie często w całej 
wsi niema ani jednej, a najwięcej 10 do 15 sztuk. 
Mieszkańcy wiejscy nie posiadają literalnie nic, 
coby nazwać mogli swą własnością; trawa, nasie
nie bawełny, kora drzew — oto ich jedyne środki 
pożywienia, jeżeli się zaś uda jeszcze gdzie po
chwycić psa lnb kota, to stanowią one królewskie 
dla całych famllij uczty. W skutek więc tak niedo
statecznego pożywienia, panuje między całą ludno
ścią puchlina wodna, i kto nie umarł z głodu, 
tego porywa puchlina. Trnpów nie grzebią, 
zostają one tam, gdzie kto uinari, i żywią się 
niemi później psy i koty. Pomieszanie zmysłów i 
samobójstwa są na porządku dziennym — a przy
najmniej były do niedawna; w ostatnich bowiem 
czasach zawładnęła cają Indnością nieczułość zu
pełna na niedolę i mleszkańce całych wsi siedząc 
nieruchomie na jednem i temsamem miejscu oboję
tnie wyczekują śmierci. — Czasem się tylko zry
wają całe ich szeregi, gdy nadejdą Grecy * żywno
ścią, która przedają prawdziwie na wagę złota, 
korzystając z okropnego położenia mieszkańców.

* Gabinet numizmatyczny, jako instytucja 
naukowo pomocnicza uniwersytetu warszawskiego, 
którego stan dawniejszy tak świetne przedstawiał 
dawniej rezultaty, jest dziś w upadku. Stan jego 
obecny, jak się okazuje za 1873/4 rok szkolny, 
był następujący: w początku roku sprawozdawcze
go w gabinecie tym było 10.417 przedmiotów,

..i. .  Ł i  o  * f\ — V . M  A Ż w w i r m n n n  t t t  J

Przegląd polityczny.
P ru s y .  Wtorkowe posiedzenie Izby posłów 

niemal cafe było poświęcone sprawom kościoła 
katolickiego, i oczywiście, bez silnego starcia 
stronnictw aie obeszło się. Dalszy ciąg etalu 
ministerstwa wyznań rozpoczął obrady. Poseł 
W indthorst (z Meppen) wystąpił z żądaniem 
utworzenia osobnego wydziału w ministerstwie 
dla spraw katolickich, albo zamianowania od- 
dzieiuego katolickiego ministra wyznań, bo rząd 
utracił obecnie wszelki zmysł stosunków kato 
lickich. Poseł Wehrenpfenmg odparł na to, że 
minister wyznań jako taki niema nic do czy
nienia z poszczególnemi wyznaniami, ale broni 
praw państwa wobec wszystkich wyznań, istnie
jących w państwie. Poseł Schorlemer Alst. po
pierał Windthorsta, oświadczając również, że 
katolicyzm powinien być reprezentowanym w 
ministerstwie wyznań, a dopóki tego niema, 
katoliccy poddani nie mogą wierzyć, że rząd 
dobrze je s t  poinformowanym o stosunkach ko
ścioła katolickiego. Minister Falk odpowiedział 
na to, że gdyby nawet stało się zadość życze
niu posła Windthorsta, katolicki minister wy
znań musiałby bronić również praw państwa 
przeciw kościołowi katolickiemu. Minister z a 
pewniał, że chociaż je s t  protestantem , zna sto
sunki i usposobienie ludu katolickiego. Nawet 
prez obsadzenie kilku posad radców minisłe- 
rjalnych przez katolików, nie stałoby się za
dość życzeniom p. Windthorst, bo minister nie 
pozwoliłby sobie narzucać ich zdań. Po przemó
wieniu ministra Izba przyjęła odnośną pozycję, 
jakoteż remuneracje dla członków trybunału do 
spraw kościelnych na wniosek posła Windthor
sta (z Bielefeldu).

Poczem zabrał głos polski ks. dr. Respą- 
dek, żądając zniesienia cathedraticum

W styczniu b. r., kiedy posłowie Tacza 
Lowski i Niegolewski postawili w parlamencie 
niemieckim wniosek, wezwania rządu pruskiego 
do przestrzegania i szanowania praw narodo
wości polskiej i polskiego kościoła katolickiego, 
Niemcy odrzucając wniosek, w sposób przewro 
tny tłumaczyli się tem, iż czynią to dlatego, że 
wniosek jes t  natury nieokreślonej i niepoparty 
żadnemi dokumentami. Wniosek Respądka, cho
ciaż także nie jes t  kategorycznie sformułowany, 
tem jednak się odznacza, że traktuje o kwestji 
pojedynczej i specjalnej, a więc nie może być 
krytykowany przez Niemców jako szeroki i o- 
gólny. Uważając w ogóle za rzecz konieczną, 
aby posłowie nasi z zaboru pruskiego przy każ
dej sposobności występowali uroczyście w o- 
bronie pogwałconych praw narodu, jak  to uczy
nili byli Taczanowski i Niegolewski, nie je s te 
śmy też przeciwni takiej utylitarnej polityce, 
w myśl której stawiał swój wniosek ks. Re- 
spądek, bo chociaż wiele się po niej nie spo
dziewamy, i sprawiedliwość prnsko - niemiecką 
zanadto znamy, przecież Polacy nie będą mieli 
sobie do wyrzucenia, że zaniedbali tę lub ową 
drogę.

Rząd pruski skonfiskowawszy dobra ogro
mne arcybiskupstwa gnieźnieńsko-poznańskiago, 
zobowiązał się wydawać z tych funduszów ro 
cznie pewną sumę na podtrzymanie ka tedr i 
budynków katedralnych w Gnieźnie i Poznaniu. 
Chociaż wyznaczona na teu cel kwota była małą, 
jednak po pewnym czasie przestał ją  asygno- 
wać, a natomiast w 1855 r. dekretem królew
skim zaprowadził na ten cel nowy na katolików 
pomienionych dyecezji podatek, o tyle uciążliw
szy i hami«baiejszy, że (foborcami jego mnsieli 
być księża. D ekret ten b rz m i ; „Rozporządzam, 
aby celem zasilenia funduszów budowlanych na 
katedrę gnieźnieńską, pbznańską i frauenburg- 
ską, w należących do nich dyecezjach od k a 
żdego chrztu, ślnbu i pogrzebu pobierali pro
boszcze po 1 i pół srebrniku cathedraticum  i 
takowe odsyłali do kasy odnośnej ka tedry .“ 
O zniesienie właśnie tak  drażliwego podatku i 
zaradzenie odnośnym potrzebom upominał się 
ks. Respądek.

W  dalszym ciągu posiedzenia wywołał za
ciętą dyskusję budżet uniwersytecki. Członek 
środka, br. Fiihrt, wykazał beprawność miano 
wania profesorów uniwersytetu w Bonn. bez u- 
działu arcybiskupa kolońskiego, jak  to jes t  prze
pisane. Z tego też powodu mianowano profeso
rami, a nawet dogmatyki, starokatolików. Mi
nister Falk  twierdził, że król nie może zrzekać 
się praw swoich na rzecz arcybiskupa, zw ła 
szcza "w obecnych okolicznościach. Windthorst 
z Meppen odpowiadał na to. że dopiero za cza
sów Bismarka i F a lk a  przyszło do złamania 
słowa królewskiego, a to skutkiem zmyślonych 
raportów rządowych do tronu. Virchow doma
gał się zniesienia wydziałów katolickiej teolo
gii, bo dziwnem mu się wydaje, że w chwili 
zaciętej walki z papieżem, rząd wspiera zak ła 
dy naukowe, gdzie nauka o papiestwie je s t  wy
kładaną. Natomiast tenże sam Virchow, jako 
sprawozdawca, podnosił tę  okoliczność, że przy 
ustanawianiu nowych posad profesorskich, po
winny być zapytane uprzednio o zdanie w tej 
mierze odnośne wydziały.

S zw e c ja  i N o rw eg ja .  Na wniosek komisji 
sejm szwedzki uchwalił projekt rządowy, pole
gający na tem, iż oficerowie i podoficerowie 
w łaścw ej armii pobierać mają w przyszłości

rze 2  przedmioty wartości 1 0  rab ; zatem w końcu 
roku sprawozdawczego było 10.419 przedmiotów, 
wartości 4250 rubli Dar dwóch przedmiotów dowo
dzi tylko najlepiej npadku tej instytucji. Jest to 
w dziejach zakładów takich fakt niesłychany i wi
doczną jest obawa, aby podniesienie wartości darów 
nie obudziło zachłanności Moskali.

* D w u żeń s tw o .  Z Deva (miast# w Siedmio
grodzie) donoszą do „Keletu:“ D. 4. b. m. rozeszła 
się po mieście naszem wiadomość o nagłej i gwał
townej śmierci sześćdziesięcioletniego szynkarza, 
który przedtem był młynarzem Człowiek ten żył 
przeszło 24 lat w naszej okolicy, tu się ożenił i 
stał się ojcem trojga dzieci. Niedawno miał on o- 
trzymać list z Węgier, w którym opnszczona przez 
niego żona i dzieci Żądały j«go powrotu. Dowie
działy się o tem jednak dzieci jego i żona teraź
niejsza i doniosły o tem sądowi. Stary, groził Że 
zemści się za zdradę i zabije swoją żonę i córki, 
które też widząc wściekłość jego, uciekły jak naj
spieszniej z domu, posełając dwóch przyjaciół swo- 

(.ich, aby ci przekonali się o zamiarach szalonego. 
Wszyscy trzej siedzieli przez całą noc w szynko- 
wni; aż nad ranem obaj przybyli zmożeni snem, 
głowy złożyli na stole. Wtedy korzystając ze spo
sobności, stary uchwycił dwie siekiery i zadał głę
boką ranę jednemu z nich w głowę, a gdy drugi 
obudzony krzykiem uciekł, a i rannemu udało się 
umknąć, stary potłukł naczynie, podarł suknie i po
ściel, a rozebrawszy się w piwnicy, zadał sobie 
ostrym nożem trzy głębokie rany. Gdy straż przy
biegła, leżał On w kałuży krwi i w godzinę umarł.

Człowiek ten miał się bardzo dobrze dawniej, 
w ostatnieh czasach dopiero znbożał, gdy postępo
wanie jego żony i córek liczne mn robiło zgryzoty. 
Tego, którego ugodził w głowę, podęjrzywał o ta
jemne stosunki z swoją żoną.

* TIt.h1 eean rzn w ei austriackie! stUdiuie od

płacę gotówką. W szelka własność ziemśka i 
różne dochody, które dotąd służyły na pokrycie 
płac wojskowych, przechodzą na skarb państwa.

Sejm norwegski uchwalił przystąpienie 
Norwegii do szwedzao-duńskiego układu mone
tarnego.

Z lwowskiej łta u y  miejskiej.
Posiedzenie z dnia 11. b. m., początek o go

dzinie 7 wieczorem, przewodniczył wiceburmistrz, 
p. Milleret.

P. Z i m a  przedstawia wnioski w sprawie za
żądanego datku dla budow'y szpitaliku małych dzieci. 
Potrzeba takiego szpitaln uznaną została powszech
nie. Wydział krajowy, który tą sprawą się zajął, 
zamierza w pobliżu szpitalu głównego wybndować 
osobny gn.acb na szpitalik dziecinny. Ponieważ do 
szpitali przynoszą chore dzieci przeważnie Lwo
wian, przeto Wydział krajowy mniema, i i  gmina 
powinna się przyczynić do urządzenia szpitaln po
wszechnego dla dzieci; żąda więc gruntu pod bn- 
dowę gmachu i rocznej subwencji 1 2 0 0  złr. Sekcja 
druga, po rozpatrzeniu się dokladnem, wnosi: 1 ) iż 
gruutu miasto dać nie może, ponieważ w pobliża 
szpitala powszechnego nie ma gruntu do rozporzą
dzenia; 2) wyznaczyć subwencji rocznej 1 0 0 0  złr. 
na przeciąg 10 ciu lat. Wnioski te zostały 
przyjęte.

Uznano jako naglący wniosek sprawę zapro
szenia przyrodników polskich na zjazd do Lwotf® 
w imieniu miasta. Sprawozdawcą p Gerstman. 2® 
inicjatywą aptekarzy galicjjskich powstał projekt  ̂
zwołania zjazdu przyrodników i lekarzy polaki0̂  
do Lwowa. W tym celu zawiązał się jnż komitet 1 

wybrał z łona swego wydział gospodarczy. Te®» 
biorąc za przykład Knków, w którym zaprasza®0  

lekarzy na zjazd w imienin miasta, odwołał 
pismem do p. prezydenta z prośbą, ażeby Rada P°j 
zwoliła zapraszać przyrodników imieniem mia»ta* 
Sekcja piąta przychyla się do tej prośby, 
z Lem, Że komitet rozsyłać będzie zaproszeni® w 
porozumieniu z prezydentem miasta. Rada zg»d** 
się na to.

P. P i ą t k o w s k i  zdaje sprawę co do
ków dotyczących przyzwolenia dopłaty 1 2 0 0  ® ‘ 
na najem ubikacji dla krajowej obrony. Wiń®* 
te zostały przyjęte.

Trty rekursy w sprawach budowniczych 0 '. 
rzucono, co do czwartego rekursn hr. Komoro* * * 16 

go (realność 170 druga część), to uchwalono PTtt 
dłnżyć termin po koniec czerwca 1876 r., grzy*” 
jednak naznaczone ściągnąć.

Uchwalono przyjąć do gminy: pp. Nafcf zi 
Modzelewskiego z Kobrynia, właściciela domu 'JaD' 
Kratowicza, farmaceutę ; następnie dać przyr**cZ6‘ 
nie pizyjęcia do gminy pp. : Gnstawowi Reutt0 * 1 

inżynierowi przy Wydziale krajowym, pani A^0 

nie Rohtarjnsz, która na Wołyniu posiaaa , 
i trzeir zakonnicom Sgo Francis ka, które 
z Poznańskiego przez rząd pruski wypędzone. P* 
tnie uwolniono nawet od opłaty taksy. Prośby ** 
p. Tabaczkowskiego o nadanie mu obywatel*1* 
miasta Lwowa me uwzględniono, ponieważ, jak 9 

okazało z podania jego, pisać nie umie.
Uchwalono wypłacić kasie instytutu nbotK 

kwotę 498 złr. 76 et jako subwencję pozostałł Z| 
rok 1874. tudzież kwotę 1000 złr. jako pięrł/8*l 
ratę subwencji na r. 1875 przyznaną. ..

Po wyczerpaniu porządku dziennego, nas^P 1 

poufne posiedzenie.

Składki na zakupno „Unii lunelsktóT 
Matejki.

Trzy miesiące właśnie jak wybrany ■«* 
madzeniu w ratuszu komitet, wydał odezwę ł f c  
ju w sprawie składek na zakupno obrazu 
„Unia lubelska. 41

W pierwszej chwili wątpiono o możliwo^ z -- 
brania w drodze składek 30.000 gntdenów 
pionc tak dalece, że wiele osób wahało się 
wybór do komitetu, przepowiadając niezawodne n,e- 
powodzenie.

Płonne były obawy! Myśl zakupienia pr*yna- 
mniej jednego z arcydzieł wielkiego naszego mi* 
atrza, na rzecz kraju, który tak mało dotyd>cZ** 
zrobił dia sztuki i artystów; myśl zaknpiezł®.°- 
brązu takiego jak „Unia lubelska14 Enacze*1,&; 
myśl przyozdobienia tym obrazem przyszłej 9a*i 
sejmowej, aby posłom naszym przypominał z»w8z« 
jedną z najszczytniejszych chwil naszego iy^otą 
narodowego i wskazywał im jak to ich prźod^0* 
wie przed 300 laty w sąjmie lubelskin poj*eff®ll 
swoje względem wspólnej ojczyzny obowią*^; 
wyśl tą przyjęła się w kraju.

Na odezwę komitetu rozesłaną w p ierw s^ h  
dniach grudnia, odpowiedział kraj hojnemi datkami. 
Już w pierwszych trzech miesiącach złożono w,$- 
kszą połowę potrzebnej na zakupno obrazu kWoty( 
bo przeszło 15.000 złr.

Ze sprawozdauia odczytanego na ostatnie® Po
siedzeniu komitetu, które się odbyło pod przewo
dnictwem zastępcy prezesa p. Marcelego T»rha- 
wieckiego okazało się, że do kasy komitetu wpły. 
nęło już 8088 złr (obecnie już 8507). Dodać d0  

tego należy uchwalone jnż a nie złożone jesZc^g 
datki znaczniejsze lwowskiej Rady miejskiej (1000)( 
Towarzystwa kredytowego (1000), kasy oszczędno
ści (500), kasyna obywatelskiego lwowskiego (200), 
dalej znajdujące się w kasach komitetów krakow
skiego, rzeszowskiego, Samborskiego, móścicklego,

dłuższego już czasu medycynę i podpisuje się: 
„Książe Dr Karol Teodor z Bawarji. W ostatnich 
czasach uczęszczał on na klinikę w Mnichowi# i 
przed kilku dniami wykonał w instytueie leczni
czym Dra Augusta Rothmunda bardzo trudną ope
rację oczu, która wypadła szczęśliwie.

* Gdyby naśladowano, w  obec olbrzymich
fryzur i jeszcze gigantyczniajszych kapeluszy, w 
które mod? teraźniejsza ubrała damy, intendent ge
neralny teatru nadwornego w Berlinie, p. Hfilsen 
wydał rozporządzenie, by damy, odwiedzające par
kiet, w c h o d z i ł y  do  t e a t r u  b e z  k a p e l u 
s z y .  Podczas przedstawienia ostatniego istotnie 
damy usłuchały rozkazu. O gdyby nasze panie ze
chciały mieć także tyle uwagi, zobowiązały by so
bie wieln widzów.

* T ra g ed ja .  Przed kilkoma dniami wyciągnięto 
z Rodanu przy Bellegarde, miasteczku francuzkiem 
w pobliżu granicy szwajcarskiej zwłoki bogato u- 
branei, młodej i cudownej piękności kobiety. O po 
chodzeniu nieszczęśliwej żadnej dotąd nie ma wia 
domości oprócz, że mieszkała niedawno w jeduyc 
7. hotelów w Vivis. Przy trupie znaleziouo w Sn 
kniach szkatułkę, w której znajdował się list a w 
tym między innemi następujące słowa: „TJmierair 
dobrowolnie, mam lat 18... Rodzice moi zajmują > 
świście wysokie stanowisko, ojciec mój nosi krzy* 
legji honorowej. Wychowano mię w jednym z pro 
testanckich pensjonatów pewnego wielkiego miast 
franenzkiego; przed rokiem wystłam z zakładu 
poznałam młodego człowieka Juliusza de.... Młod
i bez doświadczenia , z ufnośeią powierzyłam m 
swój los a przed kilkoma dniami ożenił się on 
inną. Niech mu Bóg przebaczy, jak ja mu przebi 
czam. Proszę tych, którzy by zwłoki moje odnaleźl 
ażeby nie poszukiwali mojej rodziny, która ztą 
dalekc mieszka...



itd. praeszL 4000 złr. (szczegółowych wykazów 
jeszcze niema) a okazaje się, że ja i w pierwczych 
trzech miesiącach zimowych, większa połowa ceuy 
kupna obiazn ochoczo przez kraj złożoną została.

Wobec tego pomyślnego stanu rzeczy, nie wąt
pić, że w kihtkim już czasie i druga połowa zbie- 
rze f obraz przejdzie na własność kraju, nie 
wątpić bowiem, że wytrwamy w ofiarności naszej i 
Ze duegaci i komitety miejscowe wszelkiego przy
łożą starania, aby rozpoczęte tak piękniu dzieło, 
jak najprędzej do skntktu doprowadzić.

Jeszcze bardzo wiele źródeł jest nietkniętych, 
jeszcze bardzo wiele miast i powiatów, a jeszcze 
więcej i to najzamożniejszych osób w składce n- 
działn nie wzięło.

Z reprezentacji miejskich przyczyniły się do 
ftej składki narodowej dotychczas o ile wiemy tyl
ko: Rada miejska lwowska, przemyska, jaworow
ska, kolomyjska i brzozowska. Z reprezentacji po
wiatowych, tylko Wydział Rady powi towej rudeń- 
palej, brzeżańskiej, krośnieńskiej i mościckiej Tak
ie tylko niektóre zakłady, korporacje i stowarzy- 
izenia wzięty w składce ndział. Jeśli się nie my- 
iiny, przyczyniły się dotychczas do składek tylko 
1’owarzystwo kredytowe, -Kasa oszczędności, Towa- 
zystwo przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, Ka- 

ijno obywatelskie we Lwowie, „Postęp" tarnopol
ski, „Ognisao" w Wiedniu Teatrt polski we Lwo
wie, Teatr ruski w Drohobyczu, „Gwiazda11 tarno- 
alska, Towarzystwo mieszczan samborskieh i Za

kład p*ai Selingerowej.
Komitety miejscowe potworzyły się dotychczas 

W powiatach Samborskim, rzeszowskim, rudeńskim, 
tnościckim i przemyskim. Podobno i w Mielcu utwo
rzył się w dniach ostatnich taki komitet miej
scowy.

Dotychczasowy reznltat składek jest głównie 
• dziełem energicznych delegatów, którzy podjąwszy 
>ię obowiązkn z godnością tą połączonego, szcze 
frze i gorliwie komitet popierają.

Mamy nadzieją, że i inui delegaci pójdą w ich 
olady że będą zawiązywać gdzie tego okazuje się 
pc trzeba, komitety miejscowe, wpływać na Rady 
miejskie, powiatowe i gminne, tndzież na wszelkie 
korporacje, any się do składki przyczyniły, urzą
dzać na rzecz fnnduszu składkowego odczyty, kon- 
certa, przedstawienia, festyny itd., słowem przedsię
brać wszystko co nłatwi dokonanie rozpoczętego 
dzieła, które chlubę przynosi narodowi, składają 
cemu w teii BpOoób nowy dowod swe., żywotności.

Słyszeliśmy, że na wniosek p. Jana Dobrzań
skiego ma komitet centralny przy pomocy komite
tów miejscowych i delegatów, urządzać po więk
szych miastach koncerta na korzyść funduszu skład
kowego, i że już się układa w tym względnie z naj- 
znakomiszymi tutejszymi artystami.

Wytrwałości więc tylko dalszej, sprężystego 
działania komiteta i delegatów, wciągnięcia do n- 
działa w składkach wszystkich warstw naczepo 
społeczeństwa narodowego, a wkrótce będziemy 
mogli donieść, że „Unia lubelska" Matejki, jest ja i  

i-Lrajn własnością!
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Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  W e czw artak  odbyło Bię p ie rw sze  p rz e d s ta 

w ienie baw ląstigo  obecnie w e L w o w ie  ru sk ie g o  n a 
rodow ego te a t rn  Mało k to  p raw ie  w iedzia ł o tem , 
ża  p a n n a  R om anuw icz baw i n nas ze  sw em  T o 
w arzy stw em , to  też  publiczności było n ie  w iele, 
U łw et na ta k  m a lu tk ą  sa lę , ja k a  j e s t  w  O grodzie 
m iejsk im . N ie byliśm y n a  calem  p rzed s taw ien iu , 
nie m ożem y w ięc sądzić o jeg o  w a rto śc i od w zg lę
dem w ykonania; w każdym  ra z ie  je d n a k  zd a je  się 
ii son, że T o w arzy stw o  p an n y  R . m a w iele w aru n 
ków ,' zap ew n ia jący ch  mu pow odzenie. D ru g ie  p r ic d -  
siiw w m ie dziś w sobotę.

— Kto zna stosunki teatralne, zdziwić się mnsi 
nad czelnością dyrekcji teatralnej, z jaką w Dz 
Polskim  zarzuca Gazecie Natudowej, iż donosząc
0 wyrobionej sekwestraeji przez wierzycieli, po 
wiedziała nieprawaę. Sekwestr był wyrobiony są
downie ; przez dwa dni corom populo w kasie tea
tralnej, dyrbkcja teatralna z sekwestrem tentowała 
ugody wonec urzędnika sądowego, zaprowadzającego 
sekwestr. Czy ngoda przyszła do skutku, nie wie
my. Przytem z dziwną czelnością dyrekcja teatrn 
twierdzi, i i  długi, ciężące u a przedsiębiorstwie tea- 
łralnem, powstały wyłącznie za dyrekcji artysty
cznej Stanisława Dobrzańskiego. Najpierw potrze
bowaliście spłacić kapitał, włożony przez Stanisła
wa Dobrzańskiego, a reprezentowany przez kaucję
1 inwentarz, niemając zaś nic pieniędzy, musieli
ście pożyczki zaciągnąć 14 tysięcy złr. Od ustą
pienia zaś Stanisława Dobrzańskiego, deficyt was? 
między dochodami a wydatkami wynosi około 14 
tysięcy złr., które potrzeba było również pokrywać 
pożyczkami. Na cóż więc okłamywać publiczność' Bez 
żadnych funduszów, wzięliście się lekkomyślnie do 
przedsiębiorstwa lękkomyślnie gospodarowaliście w 
zimowym sezonie, i zamiast spłacić cokolwiek z 
długu, narobiliście jeszcze 14.000 zł. a. w. A te 
raz odwalacie się winę zwalać ua innych!

— Dziś w sobotę dnia 13. b. m. o godziniu 7. 
wieczorem odbędzie się posiedzenie Towarzystwa 
technicznego w sali fizyki akademii technicznej. Na 
porządku dziennym: „Rzecz o LolejacL wiciualnych."

—  Koncert panny Z o f i i  S i e g e n f e I d za
powiedziany ua niedzielę (14. marca) jaleioć bę
dzie w obecnym sezonie do najlepiej dooranych co 
do programu. Wybór utworów, które ma odegrać 
utalentowana wirtuozka, jako też wspóludziac w kon
cercie takicn artystów jak p. Marek, pani Jako- 
wicka, p. Nowakowska p. Zakrzewski, zapewniają, 
iż koncert ten będzie prawdziwie artystyczną biesiadą.

— Przybył do naszego miasta p. Józef Karescb 
muzyk, śpiewak i kompozytor, używający niemaiej 
sławy na Wołyniu, Podolu, Ukrainie i w Odessie. 
Pan Karesch przybył do nas z Paryża, gdzie w 
ciągu ośmiomiesięcznego pobytu dal poznać swe 
niepospolite zdolności wokalne i muzykalne. Dzien
niki francuskie z wielkiemi pochwałami oazywały 
się o jego tenorowym głosie i grze na fortepianie 
jako też na skrzypcach. Melodje dorobione przez 
p. Karescha do utworów Ujejskiego i innych na
szych poetów odznaczają się niepospolitą piękno
ścią. Artysta ten jest rodem z Wołynia. Przed 
ośmiu laty utracił wzrok — jest więc jak nkraińscy 
lirmcy ciemnym.

— Dnia 15. t. m. w poniedziałek odbędzie się 
odczyt p. dr. Tadeusza Żulińskięjjo „Fizjologia i 
hygiena trawienia". D. 16. t. m. we wtorek pana 
Czesława Pieniążka „Gawędy Wincentego Pola i 
Syrokomli." D. 17. t. m. w sobotę dokończenie te
go odczytu. Odczyty p. 7. Wasilewskich Boberskiej 
i p. Władysława Zawadzkiego, odbędą się po świę
tach wielkanocnych.

—  Od cz te rech  m iesięcy po d a ła  fu n d ac ja  sk a rb - 
k ow ska  w  porozum ien iu  z W y d z ia łem  k ra jow ym  
s ta tu t  in s ty tu tu  drohow yzk iego  do finansow ej p ro - 
k n ra to r ji  d la o rzeczen ia  , iż  teD s ta tu t  z g a d z a  się 
z ak tem  fundacy jnym . T e ra z  dep iero  p ro k u ra to rja , 
w za s tę p s tw ie  rz ą d u , uchw aliła  zasięg n ąć  zd an ia  
rzeczoznaw ców  , czy zam ie rzo n a  w in s ty tn c ie  dro- 
how yzkim  szko ła  przem ysłow a je s t  ko n ieczn ą  dla 
uczniów , m ających  się tam że k sz ta łc ić  w rzeinio 
slach . P ro k u ra to r ja  bow iem  zauważała , że w akcie  
fu u d a c /ju y in  ś. p Stanisława h r. S k a rb k a  n iem a 
nic o szkole p rzem ysłow ej.

Spodziewać się należy, Że ci rzeczoznawcy, 
rzemieślnicy tutejsi, chociażby sąim w szkołach prze
mysłowych nie byli, bo takowe dawniej nie istniały, 
uznają za potrzebne zapiowadzenie szkoły przemy
słowej w instytncie drouowyzkim , gdzie kilauset 
miodzieży rzemiosł uczyć bię ma.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 11. tm. 
rano umarła na ulicy Zielonej niewiadoma kobieta, 
ubogiego stanu, mogąca liczyć około lat 60. Tego 
samego raua widziano ją wałęsającą się po szyn- 
kach przy tej samej ulicy. Zwłoki zaniesiono z po
lecenia komisarjatn I. dzielnicy do szpitala i za
rządzono dochodzenie nazwiska zmarłej. — W no
cy z dnia 11. na 12 bm około godziny 11. donie
siono policji, iż przed chwilą dokonano nader śmia
łej kradzieży kilkuset guldenów w pomieszkaniu 
hrabiny B. pod 1. 42 przy nlicy Kopernika. Spra 
wca otworzył szafę zamkniętą witrychem lub do
branym kluczem, wyjął zs szafy torebkę podróżną 
także zamkniętą, którą rozciął i wydobywszy z niej 
pieniądze, rzncil ją na podłogę. Po zbadania przez 
policję bliższych szczegółów kradzieży na miejscu 
czynu, padło podejrzenie na słuiącę poszkodowanej 
Antoninę S., którą też policja ze sobą zabrała. 
Pizbd aresztowaniem atoli po Rzuciła Antonina S. 
pieniądze skradzione w wychodkach, gdzie je dziś 
nad ranem znaleziono. —  Zło2 ono w policji dwa 
weksle znalezione wczoraj na ulicy KraLowjkiej 
joden na 700 zł. z akceptem Leona A., dragi na 
JOO zł. z akceptem u sona R. — Dnia 3. bm. wło
ścianin Andrnch Król z Ulicka, i Michał Kolbach, 
oraz Hałamaj z Hnty Obedyńskiej, w powiecie raw
skim, wracając z targu rawskiego wstąpili do 
karczmy należącej do Huty i tam przy wódce 
wszczęli sprzeczkę, wśród której Król tak silnie 
pobity został, że na dragi dzień życie zakończył. 
— Izrael Lciba ze Starego Miasta jadąc ze zbo- 
zein i wiktuałami, na drodze ze Starej Soli kn 
Chyrowu, na stoku góry Berezowskiej, został na 
śmierć zgnieciony ciężarem wozu, który z gościńca 
w rów się wywrócił.

— M ia n o w a n ia . Minister sprawiedliwości za
mianował adjunktów sądu powiatowego: Karola Gwia- 
zdonia w Gródkn, Michała Pomorskiego w Mielnicy 
i Michała Czarneck ego w Serecie adjanktami iry- 
buuałów sądowych, pierwszego we Lwowie, drugie
go w Tarnopolu a trzeciego w Czerniowcach; dalej 
mianował następujących aubkultantów adjuuktami 
sądów powiatowych: Leopolda Dziwińskiego do Cie
szanowa, Artnra Adlofa do Mielnicy i Juljusza Ne- 
grubza do Seretu ; przeniósł zaś na własną prośbę 
adjunkta Tarnopolskiego sądn obwodowego, Francisz
ka Spławskiego, w tym charakterze dc sądn krajo
wego we Lwowie, a adjnnkta sądn powiatowego w 
Cieszanowie, Włodzimierza Rastawieckiego, w tym 
samym charakterze do sądu powiatowego w Gródkn.

— N a fu n d u sz  za k u p u *  ob razu  M a te jk i
„Unia Lubelska11, złożyli prócz wykazanych jnż

w Gazecie Narodowej 
legata p. Ozołowskiego

Lwów, a lzoy handlo piacą|żądają 
wej dnia 12- marca.
L Akcje za sztukę,

KoLJ n i .  Karola Ludwika 
% Lwow. -Csren Jas»;

Basku hip. gal. po 200 tl 
II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. krsd. gal. 6 pr w. a.

,  „ „ a  pr. w. a.
„ „ 6 Pr- okres.

Banks hip. gal. S pr.
Ga, t. kr»d. włsśe.
Ogól. roi. krei. *a*“ - 

« _  1 i Bokomny 6 /.
-losowani* w 15 lat

iH- Obligi za 100 złr-
Iad*Bini**cjin« kalie, 
poi. kraj. * r. 1878 po 6 pr.
LesJ Ł ukow a

„ S tanUla, wcwa
IV. Itonety.

D ik it  holenderski 
K T t  oo»»r*ki 

Hupolaimdc- 
PoF imperjal rosyjski 
Kubel rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Pniaki* bilety kaeowe 
8r«,br«
Wiedeń d. 10 marca.

P< wuechny dług państ,
(ze  100 złr.)

K*»t. a n e t r .  w ban?-a. 6 pr 
w sreb. 6 ..

1839 cało losy (m. k.
_ . 1639 ‘i, l°łU „
S K I 884 po 250 zł 4 pi 
* •: .  500zl w.a.Łpr$2 18fi0 * 100 „ . .

106ł .  IQu .  t 1 
1-k.ty »a*t. aoi poW ()* P r
ObliR ind». za LOOzl.,
Galicyjskie 
T sk-» !.'iń«k*»
Inne publiczne po£jCi
W5gier.poi.kol.po IjKtał.fcy

poi. prem.po 10-> ztr 
Turecka poi. kol. po 400 fr

Akcje ban*owe
A ig lc-a js tr. po 2uu zi. 120

1 boaencr*d.aa.po£00zl.4(i pr
j 2aHLkr.dlaJi.iprx. p o l6<&ł 

Węg.200zl. am.80p

717 
;bS0 

i ł3 
219 50 
i< » 65 
112 60 
1)5 n 
138 
27

85 
83 CO

99 60 
83 26

30 50S 32 50
1)4 50 46 60
331 50 5139 oO

85 70 86 20
.6 ,5 76 0
15 0 86 0
99 CO 90 50
97 75 w9

89 7 » 30 75

b5 85 5- G B')
90 - 91 -
16 7
14 7: 0 25

(1 5 5 .2
5 .9 a
* b4 8 91
8 95 • 12• 6:- 

f 3 70
163

i a .  6o
7 _

180
76 _  
. 7 5 -  
50 50 
(5 10 

U 2 8t 
116 -  
138 80 
127 2

**6 25
84 26

5b 51

141- 
1 2 4 -  
233 -  
>17 —

100 —  

8 3 7 5  
56 76

141 2 5
126_
233 25 
2 ’.8  —

Tow.eu.ont. n.aa*t.pa 600zł 
Franco-austr. po 100 zlr 

om. 40 pr . . . .  
Franco-węgio'. po 200 zi 

em.K?0 pr. .
dal. bank hip. pu 200 zł 

*m. bu pr 
Gal ja n . dla band i przem 

po JO ,) Z } r ......................
(Jai zakł. kr. ziem.u,> 200zt 
Gal. bank kraj. po złr 

em. 50 pr. . . ,
Kenteu bank po 200 z lr. 
Banka m»r »netr po 600 z!
Banku powsz.au>. po 2()0złr 
Dnionhank po 1 
jjoroinabank po’2C0 zt.e^śOp 
iSrkahribank poW .po200zł
w »»d. ł>Rnkv„r . p„ 200 *łr

A k  je kolei.
• P° ^  Dr. Alfoldrkia) po ac<l rh .  „re 

Dnieetrzańskinj 
Elżbiety * m‘ p
Fordynanda półn. p0 >>.. .

t ł r  n> V
J5 i. p-JJSO e łr  »  „ 

g o) g a l.K a r l - po 200 zOp

4n»t.półn.zacb.poż0gzł„
lit B .poi!0() zl *' 

Rudolfa po 200 złr- ■ r. 
Siedm io^, no 200 w. a  ,r  
3ttat.eiBb.Ge». 2 0 0 *ł w * 
dtidbann po 201' zl- *rebr- 
i  ram Wuj wied. po kOl) zł 
W ęg.gal.(Ł np« po^ 00 zl)W.a.
Węg.pćl. Wzcaodp.200 li- »

■ w«ch. (Qgl , p0 20< 
złr. w. a.

.  zacho 1. (We^tD.) po 2O1 
złr. w. ł .  _ r

A kcje  p r z e a y ^ 0 p,c. 
Bndow.Tow.an.tr t,u zl

* ^  -Wł,ed'„ tamohpom.poioOz 
Listy zastaw, (z 1 0 o zl
Bodei cred.allg. B»V.5pr „r 

ipłac. w 3s lat. ,5 p Wi. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a 

» , « J P t w . i
Galie, b&ak hip- ® Pr. w.

Zak.kr-W iość.6pr w.

I -ądap
800 - 815 —

52 75 53 —

60 61

962 964 -

504 . 
26
92 50 

'17 -

lOS 60 
26 50 
93 5 

118 —

77 50 
131 —

78 — 
131 6

>87 - 187

1970
65 25 
28 5 - 

14)

1980
05 75 
29
45 60

56 76 157 I

145 50 146 I .

309 50 
34 — 

lż l  - 
120 -  
121 50

310 _
135 _

123 _ 
120 60 
122 .

5 5 - 5 > f,(

123 6f 129 5(;

20 
3lł 
10 50

96 3.  ̂
»7 — 
76 50 
85 bl 
9025 
99 -

‘40 25 
32 ^5 
U

96 60 
87 50

86 zO 
90 50 
99 60

BanV nar. au»tr. m. h r pr
rt » 9 r.

Obligacje pier*?-r?r 
stwa kolei, (zfl lOCy-

ehtu.Po3,2)z!.f;ii i<>
Iz 200 zł 5 pr »r w . 

Czeeka z.SfiO z ł. 5 p «r. .
Dniestrzań.ka 800 
F.lżbif typr> 6 pr gr.-l-r -  

om ir62 ' p- 
.-im. 187 ’ p-
-n. T079 ‘ -

Ferdynanda poin 5pr in ,
, 8 pr w =
, ó pr #r

Gal. K. L . 51X1 z ł.5  pr.sr w - 
II iin. 5j>r.
III. om. 18 1 3'. 

IV. em. a 300 zl. 5pr. 
Lw. Czer. Jas. I. em. !80 

30Czł.5 pr.erebr.w t. 
Czer. Jag. H. Pm ISO 

300 z ł . .5 pr. I re b r w. « 
Lw. Czer. J a t l l f  em 

300 zł. 5 pr. erebr. w ;. 
Lw. Czer. J i s .  IV. em. -8’.: 

800 zł. 6 pr. srebi w. 
Rudolfa po 3-X>zł.6pr »r.w 

em. 1869 po ,00 zl 
6 pr. srebr. t/ 
1872 po 300 zl 
5 pr. ureor. w. ... 

8iedmgroćz. 500 łr  6 pr.

Papiery ioleryjne (?'/
Zak ler.-i haiid. prz.p-. 00 7
Klary po 40 ztr. m. k. 
Kaglevicb „ 10 * »
Krakow.ka po 20 zlr.

P b  ■ 'ii, :K*. Salm z,
3t. Genoi. * lo  '  ‘
Stani,ław .)p 'ż0 ^ C z łw a
Wamstein pc 20 zł. m. ' 
Vi ind rzg ra tz  ro  2c. zł. 
Lcwiźy (Sntit i jjZn, ; 
Jerlin  100 tal.
Frankfurt 100 zł. (e&ddent 
HambnrglOO m&ri. banku. 
Pondyn 10 ft. gterl. 
P a ry i 100. frank

a

9480 95

6950 6)-7f.
77 7750

30— 31 ■
93 ż5
922" 9 —

997

95 965o
22 '6 975

1 5
0250 1.03—

1 u 50 t Oz
100 - 10 25

7830 7910

■65"' -----

8.048 zł. 80 il, przez de- 
pp. Z. Święcicki 9 zł., Al. 

Ciołowski 1 z ł , razem 10 zł.; przez delegata p. 
Wszelac^yńskiego z Czoptkowa, druga sklahka: dr. 
Wągrowski i Sew. Fiótowski po 5 zl., Szczepkow
ski i Aniela Brener po 1 zl., Olesk 10 d, z fa
bryki roi. narzędzi A. Kaztniiowski i A. Gerber po 
1 zł., fcyczkowski, Różycki, Brygidowicze, Garliń 
scy, Polanowski, Radelnicki, Nowicki, Lachowski i 
Raczyński wspólnie 3 zł. 90 c., razem od pana 
Wezelaczyńskiego 20 zł. Z komitetu powiatowego 
Rudeckiego przez delegata p. R. Tankę: Gmina 
Hoszany 2  zł., oddział rud. gródecki Tow. gospod. 
20 zł., II. Janko 10 c.; przez delegata p. Kon. 
Morawskiego pp. Strzyżowski i Adaś Lzieduszycki 
po 1 zł., K. Morawski i Zofia Dzieduszycka po 10 
zł.; Zaba 50 c.; przez delegata p. K. Uleuieckie 
gu; Administracja dóor Bienkowej Wiszni 10 zł., 
Małecki, Żuławski, Uleniecki po 2 zł., Jaremków- 
ska 1 zł., A. S. 50 c., razem z komitetu powiatu 
Rudnickiego 72 zł.; przez delegata p. Edwaida 
Simona pp. Antoni Dąbczański 30 zł., O. Hauswald. 
A. S. Grzybowski, Marek Kasner, Izaak Hand, L. 
Popie] po 5 zł., Jul. ZdanowsK., J. Simon 2  zl., 
razem 59 zł.; przez delegata p. Zdzisława Marchwi- 
CKiego pp. St. Brykczyński 20 z ł , J. Chiliński, 
Sylw. Berski, Z. Marchwicki po 10 zł., A. Szeliski 
5 zł., S. Kwaśnicki 2 zł., Sew. Angustynowicz 1 
zł., razem 58 zł. Razem dotychczas we Lwowie 
8267 zł. 80 c.

—  P o d z ię k o w a n ie . Na rzecz ubogich a za
służonych odebrałem następujące dary pieniężne : 
WieLbny ks. infnłat Morawski 10 zł., Wiel. ks. 
kanonik Mazurak 5 zł., pp. Ubysz kasijc teatralny 
1 zł., Urbański Jan 5 zł.. Starzyński Jan 5 zł., 
podczas uczty na cześć S. Goszczyńskiego 64 zł., 
za pośrednictwem administracji Dzi:n. Polskiego 
zbiorowe 13 zl. 40 c. Razem 105 zł. 40 w. a.

W imieniu ubogich a zasłużonych składam ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie, z przypomnie
niem polskiej pnbliczności, że WielKanoc nadchodzi, 
w któren to dzień ubodzy a zasłużeni, bez mieuia 
i dachu, życzyliby „obie także zwyczajem praojców, 
uczcić rocznicę zmartwychwstania.

Lwów 8 . marca 1875.
Wiktor Wióniewóki, 

ulica O c h r o n e k ,  nr. 6 .
—  F  L u d w ik  H oin m e z Krakowa, otrzymał 

temi dniami na wszechnicy tamtejszej stopień magj- 
stia farmacji.

— W  S ta n is ła w o w sk ie m  Haśle czytam y: 
Dr. Stella Sawicki inspektor szpitali galicyjskich 
przybył ze Lwowa i zwiedzał tutejszy zakład cho
rych 8 . b. in. Dawny zarządca szpitalu W. Tar
czyński o którego nadużyciach donosiliśmy, już usu
nięty, a p. Deyczakowiki objął oa 3 dni tenże za
rząd tymczasowo.

—  BuChnia. 11. marca. Wczoraj jako w dzień 
40 męczenników, staraniem weterana sprawy pol
skiej, rycerza z 1831 r. Romualda Żurowskiego, 
odbyłc się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Pio
tra Wysockiego, w Booheńskim kościele parafial
nym. Jeżeli nazwać możemy żałobne nabożeństwo 
uroczystością narodową, to wczorajsza była tak wspa
niałą i okazałą, że nic nie pozostało do życzenia.

Trumna postawiona była na wysokim katafalkn, 
na niej korona cierniowa roboty misternej, dalej 
na krzyż pał&bz.e byłj położone. Poniżej trnrany 
w ogromnym wieńcu laurowym umieszczono kartę 
z nazwiskiem Piotra Wysockiego. Katafalk obsta
wiony był dużemi oleandrami, i innemi krzewami 
zielonemi, 1 2 0  świecami, z czterech nrn kirem obie 
czonych wydobywały się piękne płomienie, około 
urn i trnmny umieszczono 13 chorągiewek czarnych, 
a nad katafalkiem od sklepienia dwie wielkie ko
ścielne żałobne wiszące chorągwie.

Frzed katafalkiem stał p. Żurowski z najwię- 
kozą żałobną chorągwią jako jedyny na tym na
bożeństwie żołnierz z 1831 r.

Stiaz (oguiowa) cala w paradzie na około ka
tafalku była nstawioną, 1 0  księży, pomiędzy tymi 
dwóch kanoników, odśpiewało wilie, suma uroczy
ście odprawioną została, a nakoniec na klęczkach 
salce regina cały lua zgromadzony odśpiewał. — 
Obecnymi byli nrzędnicy górniczy, polityczni, sądo
wi, podatkowi i autonomiczni, cala Rada miejska, 
cechy ze światłem i sztandarami, cala niemal in
teligencja bocheńska, mieszczanie, szlachta i Ind 
okoliczny. W urządzeniu tego pięknego nabożeństwa 
pomagali panu Żurowskiemu księgarz Władysław 
Pisz i Franeiszek Hoser kapitan od straży ognio
wej a przedewszystkiem górnicy. Część kościoła, 
gdzie był katafalk, obstawiona była drzewkami so- 
snowemi, wyglądało to jakby zielony gaik. Wraże
nie tego nabożeństwa było niemałe. PrzeKonafo ono, 
że społeczeństwo nasze umie ocenić zasługi i nie 
jest zepsutem propagandą Stańczyków.

(N )  K r a k ó w  9. marca. Czwartkowemu po
siedzeniu Rady miejskiej przewodniczył najstarszy 
wiekiem radca p. Teodor Baranowski, prezes Izby 
handlowej, ponieważ prezydent dopiero w piątek 
wieczorem powrócił z Wieduia, gdzie także bawi 
wiceprezydent dr. Weigel, jako członek Rady pań 
ttwa. Oprócz interpelacji w kwestji drożyzny mięsa, 
którą jaź w Gazecie Narodowej ze względu nt 
ten sarn objaw anormalny we Lwowie, szczegółowo 
podnoszono, i oprócz wyboru członków tak zwanego 
wielkiego wydziału kassy oszczędnoś i, do którego

wybrano po większej częLci tych samych radców, 
co już poprzednio w skład tegoż wydziału wcho
dzili , posiedzenie nie przedstawiało szczególnego 
iuteresu. Jeden z najczynniejszych radców miejskich 
p. Walery Rzewuski zażądał trzech-musięczuego 
urlopu który mn Rana. udzieliła. Radca ten oświad
czył, że pomimo urlopu brać będzie udział w waż
niejszych komisjach do których jest powołanym 
Adjunkt budownictwa miejskiego p. Barański wniósł 
podanie o emeryturę, zamierzając eię usnnąć od 
służby, w której w ostatnich czasach miał parę 
przykrych kolizji z władzą przeioioną-

Po przyjeździe prezydenta w poniedziałek od 
była się zwykła recepcja na której znajdował się i 
p. Pryliński, autor projektu restauracji Sukiennic. 
Pan Pryliński bowiem powrócił już z Warszawy 
gdzie projekt jego nie doznał świetniejszego niż 
w Krakowie przyjęcia; a nawet kto wie czy nie 
surowiej jeszcze ocenionym został. Tak np. w Ga
zecie Polskiej czytaliśmy artykuł p. Zygmunta Kiś- 
lańskiego. budowniczego, który wykazuje, że pro- 
jeat ten jest dziełem dwóch osób, jednej malującej, 
a drngiej rysnjącej i że ,,a ostatnia nie zna naje- 
lementarniejszych prawideł sztnhi architektonicznej. 
Ankieta w sprawie sukienniczej odbywała w sobotę 
posiedzenie, którego przedmiot i reznltat nie jest 
nam wiadomy.

Akademia umiejętności naoyła. na wi&snośó re 
alność sąsiadującą z jej gmachem przy ulicy Sław- 
Kowskiej, i zaraz z wiosnę ma rozpocząć budowę 
oficyny poprzecznej, połączonej z istniejącą budo
wlą, a służyć mającej na pomieszczenie zbiorów 
naukowych.

Śpiewaczka operetki Krakowskiej, panna Ćwi
klińska, która niedawno występowała jako gość we 
Lwowie i o której przeniesieniu się do Lwowa 
wspominano, podpisała nowy kontrakt z dyrekcją 
teatru krakowskiego, uzyskawszy znaczne podwyż
szenie gaży i drugi benefis.

Je d e n  z najp iacow itB zych  i n a jb a rd z ie j u ta 
len tow anych  a r ty s tó w  K rakow sk ich  p. "W a r  dzyń 
sk i, z a s ła b ł ciężko po p rzed s taw ien ia  sz tu k i G eorgc, 
S an d a  p. n. T e n  d r u g i  ( L'autre)  danem  w so
botę n a  jeg o  benefis. Ju ż  w czasie  p rz e d s ta w ie n ia  
a r ty s ta  by ł s łab y  i ty lko  siln iej je g o  w oli o raz  p a 
now ania nad  sobą publiczność zaw d z ięcz r, Że p ię k 
na ta  re p re z e n ta c ja  doszła  do końca.

Proces Kirchmajera toczyć się będzie z pew 
nością w przyszłym tygoaniu przed sąaem zwykłym, 
to jest bez udziału przysięgłych.

jt$pić do obrad nad artykutem VI. projektu
0 kolei północno-wschodniej, poczem ! 8 g ło
sami przeciw 1* przyjął ten artykuł z wy
jątkiem sumy gwarancyjnej, którą jeszcze 
pozostawiono w zawieszeniu

Dr. Herbst złożył potem urząd spra
wozdawcy i głosił woium mniejszości. W je
go miejsce jako Sprawozdawca większości 
obrany "Weeber.

(P a trz  artykuł dzis ie jszy : „Lwów". J e s t  to
01 Warty już wybuch scysji między centralistami 
w sprawie bardzo drażliwej; p. r.)

W ied eń  d. 12. marca. Kessner, czło
nek Rady zawiadowczej kolei Albrechta, 
wziął dzisiaj dymisję. Większa część posad 
członków Rady zawiadowczej będzie nowo 
obsadzoną. Erlanger i akcjonarjusze z Frank
furtu ma,ą większość i zamierzają przepro
wadzić daleko idące reorganizacje całego za
kładu.

W ersa l d. 12. marca. Jutro w Zgro
madzeniu narodowem przedstawi Buffet swój 
program. I rakcje lewicy, oba centra i część 
prawicy umiarkowanej wspierać będą nowo 
inisterstwo.

Minister wojny na zapytanie oświad
czył, że każdy pułk artylerji już zaopatrzo
ny jest w działa górskie.

A j e n c j a  H a v a s  zapewnia, iż pro
gram rządowy będzie bardzo konserwaty
wny

G osp od arstw o  p r z e m y s ł i  h a n d e l.
Prezes komisji krajowej ku podniesieniu 

chowu koni, p. J u l j u s z  hr. D z i e d u sz  y c k i, 
zakupił właśnie na Ukrainie, dokąd sam w tym 
celu się udał, 7 ogierów pochodzenia wschodniego 
dla użytku kraju, a miauowicie 5 ze stada Kon 
stantego hr. Branickiego z Uzina, 1 ze stada Wła
dysława hr. Branickiego z Białoce<-kwi i 1 ze Bia
da księcia Romana Sanguszki (syna) ze Sławnty. 
Nazwisna sześciu pierwszych są następujące: 1) 
Koran (maści siwej) 51etni za 1100 rnbli sr., 2) 
Imuś m. rozowo-siwej) 51etni za 600 rs., 3) Ba
stion fm. złoto-gniadej) 51emi zp 500 rs., 4) i 5) 
dwa Jnnaki (obaj maści jasno-s.wej) po 5 lat, ka
żdy po 500 rs , 6 ) Jnnak (biały; nr. w r. I8b0 zi. 
600 re. — Ogier kupiony od ks. Romana Sangn- 
szki jnż przybył do Lwowa. Transport sześciu 
pierwszych opóźniony został z poirodu przerwania 
komunikacji nr terytorjnm moskiewskiem, w tych 
dniach jednak przybędą niezawodnie.

Produkcja i sprzedaż soli w Galicji. W 
styczniu 1875 r. wynosiła produkcja soli 167.253 
cer,narów »ył( funtów, sprzedaż zaś 146.733 cet- 
narów. W tym samym miesiącu rokn zenzłsgo wy
nosiła prodnkcja 189.666 cetn&rńw 20'/io funtów, 
sprzedaż zaś 152.315 cetn&rów. Z porównania oka
zuje się , że w ityczuiu roku bieżącego była pro
dnkcja o 22.413 cetnarów 16*/,0 funtów, a sprzedaż 
o 5582 cetnarów mniejszą.

a
Pwyjechali dnia 12. marca 1875.
Hotel Zorża. Dr J. Wien&owski ze Sanoka. 

F . Uorożyuski z Moskwy. M Stojewski z Podda. 
W. Wolanski z Rzepiuca. K, Duczymińsui z Okna.

Hotel Europejski. St. Łońyński z Nahorca. 
A, Makowski z Królestwa. H. Trnskol-ski z Jasio
nowa, L. Czajkowski z Tntorkowiec J. Lipsch z 
Buchowiec. J Śwlątkidwicz z Pieaiak. M. Etterle 
z Krdlubisk.

H o te l J»ainga. W. Wolaóski z Dnplisk. O. 
Schleiffelder z Paryżu H. Biedermann z W iedniu 
J. Kumersherg z Zmienicy. J. Gellner z Berna. 
K. Zenker z Drezna, H. Rajek z D*ubitz. J. Wi- 
lusz z Kałusza.

Hotel Krakowski. E. Wybr&nowski z Siep- 
tycz. K. Tyniecki z Żydaczowa. Z. Krunn ze Sta
nisławowa. J. Hebenstreu z Boiechowa

F a t s  g ie łd 7  w ie d eń sk ie j .
Berlin. 11. marca. Rnss. Baoknuten 283.65. Credit 

Act. 427 — Lombar-det 244.—  Galizier 105.—  
Staatebnńn 567 .—  Rmuktiet 35,50 Oesterr.-Bank- 
noten 183.20 Usposobienie:— .

W ie d e ń  1 2 . marca 1875. 
ftoduni. 10. minut 55 przed południem.

Ostatnie wiadomości.
Stary Frmdbl. aonosi „Według doniesień 

z dobrego źródła, rokowania między rządem a 
koleją Albrechta doszły do tego, że rząd o 
świadczył się gotowym pozwolić na udzielenie 
maximum gwarancyjnego. Tym sposobem kolej 
A lbrechta miałaby do dyspozycji imiennie
1.100.000 do 1,200.000 złr., coby w rzeczywi
stości według dzisiejszego ku-su 760.000 do
830.000 złr. wyniosio. Czy to jednak  wygiarc-zy 
do wydobycia kolei A lbrechta z kłopotów, to 
inne pytanie."

Z Wiednia donoszą d. 12. t. m., iż donie
sienie tamtejszych dzienników porannych, że 
cesarz przy sposobności swej podróży do D a l
macji oddać zamierza wizytę królowi włoskie
mu w Wenecji, znal&zio potwierdzenie z kom
petentnej strony. Według wiadumości z Włoch, 
wywołało to wielkie zadowolenie na dworze 
królewskim.

Akcje *red. 235.—. Akflo-aiufr. 143.75
UnionsLanf 112.—. Terenubuł* — .—
Kolei Kar. Lad. 230.75 Kolej pofndn. 138 —
F finkt • aastr. 53 —. JtSaubang —-•---
Losy z r. 18t>0 112.70. Oblig. indem. ---.---
Staatsbaha 
Ostbahi ■

W ed. !*ramT7. 
Napoleondor— .— , 8.8b‘/»

EcW  papier. Usposob. stałe
W iedeń 12. marca 1875.

gudziu* 2. mldat 30. po południu.
Akcje fran.-at 62.75. Węgier, kred. 216.76
Angio - austr 146 25. Unionsb&nk 112 50
Kolej Kar. Lud. 230.50. Nurdbahn. 197.—
Kolej połndnio 136.50, Kolej Alfód. 131.—
Kolej Elibiey 188.— . Kolą? Lw.-czer 146.—
Węg. Noraotstb. 120.75 Yereins-Bank 28.—
Wiener- Banges 350(?) Węg. Ostbaka. 55,25
Gal. indemniz. 86.— . Losy? r. 1864 138 25
rranco-H.-3ank 60.75. Verkebrsban 96.—
Losy tureckie 66.60. baubank Aet. 20.—
Kolej państwow. 313.— . Bauktei-eU 117.—
Wied. B*nver. 32 30. Desy węgle: \ 83.26
Usposobienie bilne.

r elegramy Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 12. marca. Wydział kole

jowy Rady państwa uchwalił najprzód przy-

Pociągi kolejowe:
O d c h o d z ą :

dr Krakowa o 5. gedz. 5. m. rano, 5. gouz. m. 8 
wieczór i 11. goaz 28. m. w nocy. — Do Czer- 
niowiac: o 6 gućz, 50 m. rato, 11, goiz. 48. m. w 
nocy i 12, godz. 50. m. w poła. dnie. Do Pod- 
woloczysk i Brudów: o 12. godz. w pofluL, 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano.—  Do Stryj* codzien
nie o 7 godz 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwaruek i uicidielę o 8 gedz. 20 m. po 
połndnio.

Z P o d z a m c z a :
Odchodcą doPodwołoczysk i do Brodów : o 11 g. m, 
22 w nocy i 12. g. 26. m. w południe

9 40 
9 1 -

9075
77

1692 
270 
.375 
16 
27 
1375 
345 
2760 
16 
9325 
2050

9270
9)25

91-2 f. 
8 -

16r 50 
28 - 
14ŻE 
17 — 
2775 
1425 
3550 
2775 
16 
2375 
2150

54 5415
5411 5420

l l ló f 1 1 4 5
440£ 44’6

Z u p e łn ie  św ieża
w i o s e n n a

B R Y N D Z A
w haudln

Karola Bałłaliaia.

i Franz Schóffl 1
producent chm ielu  i kupują
cy za prowizję chm iel miejski 
zatecki i z okolic wiejskich,
poleca :
Rośliny chmielu (korzonki) z wła
snej chmielami r. Goldbach lub 
Egerthal:
1000 sztuk sortowane, obfite 

w oczka najlepszej jakości
w cześny................................ zł. 15

i 000 sztuk zupełnie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. „ 12 

1000 sztuk zwykłego towaru
targowego............................. „ 1 0

1000 sztuk późnego chwnlu 
(nowy ciężki gat.) specjalność , 20 

na miejscu wSaaz za nadesłaniem 
gotówki.—  Adres na zamówieni" 
listowne i telegraficzne: F r a n z  
S c h o f f l ,  in Saaz, Bohmen.
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i  parkiety
z m aterjalu suchego,

trwalej i ozdobnej roboty, wyrobu

W. Bałabucha i Spł.
w  S ą d o w ej-W isz n i,

przyjmuj) pi iej podpisany "gent tegoi domu, 
przy ulicy Halickiej pod 1. 12. (dom Adama

Jakubowskiego). °
Parkiety z fabryki wyiej wymienionej Spółki tak nstalonem cieszą się 

nznanier i i  zbyteczną byłaby z mej stiony wzzelka reklama. Dla upewnienia 
więc tylko zgla „łających się do urnie po raz pierwszy, nadmieniam, i ł  zamó
wienia przezemnie uskutecznione jedynie podlegają { -w a r ia n c j i -

Zamówienia z prowincji także p o b r a n i e m  pocztowein, za nadesła
niem jednanie w gotowce jedriej trzeciej wartości żądanego towaru.

Cenniki na ząaanie rozse ano. f r a n k o .
P .zy  większych doatawacn wczeane zamówienie jes t peiąda.iem- 
L w ó w  w grudniu 1874.

K ajetan  W iśn io w ie c k i,
1417 3—? ul. Halicka 1. 12 now«

1&G5 Agronom, 3 - 8

kawaler, mogący się wykaże jak najchlu- 
buiejezemi świadectwami tak z teorji jak 
i p ra łty l i, znający aię grnntownie na ra 
cjonalnej uprawią roli, chodowli inwen- 
tar* gorzelnie jwi i innych fabrykaejach, 
i icnunkowości pojedynczej i podwójnej, bu
dów.  ictwie, leśnictwie i inżynierii wijj- 
snej, nżycin wszelkich machin rolńiszych, 
"oiegiy w administracji i organizacji dóbr, 
życzy sobie obecną posadę zmienić na inną 
w Galicji, Rosji lub Bukowinie. Bliższa 
wiadomość pod lit. S. S . w M ila tyn ie  no
wym, poste reatante koło Z a d w u r z a .

i a

najnowszej konstrukc ji.

w ypróbow ane
i premiowane na wystawach krajowych 
jako  t o :
PŁUGI bezkoleś.ie. całe żelazno po zl. 16 

„ „2 drew ianą grządzielą „ „ 12
„ koleśne. zwyczajne „ „ 12
„ „ z odżynaczem (Vorscharr) „ )8
„ „ z  odżynaczen. i zglębia-

cza* ii (Horsky) . . . po ,  25
ENT^RPATORY żelazne bradlicowe „ 20 
OBGARTYWACZE bezkoieśue. całe

żelazne po ,  14
„ z kołem, całe żelazne „ „ 20 
„ „ i spnlchniaczami _ 25

PODSKIBOWCE (zgłebiaczc) całe żel. „  25 
i t. p. w yrąb,a ‘ 1563 3—3

ty lk o  z k u teg o  ż e la z a
i po cenach nader- umiarkowanych

Skarb JODŁOWA
stacja kolei Dsmbica.

Zamówienia przyjm ują rów nież:
we Lwowie pp. Krasicki, Kralński ISp.
w Krakowit p. S. Mikucki.



D eszc^ochrony iT t i’1

Ri a l n s g r t f k  wysokie po 3 i 
p iy tK »  2 zł. 8

■t r.
80 ct.

P ł a s z c z e  r a " f . c ’r e o d B  łK

polecają w wielkim wyborze

F. T 0 W A K N I C K 1  

P. L A N G N E R
w e  L w o n f e ,

<■♦>7 placu M arjacliim  l. 9.

i.f, .Podpisana, zajmując się już od kilku lat

krawiectwem
su k ien  dam sk ich

ośmiela sic; podziękować Szanownej P a 
lili eznoś d  zi dotychczasowe łaskawe wzglę
dy, poloc Jąc  się i nadal łaskawej pamięci 
Wielmożnych pań i zaręcza zarazom, że

jak  dotychczas tak i później gorliweiu je j  
s tarani m/będzie, Szanownych gości szybką.
gustowną ; pracowitą robotą j a t  najzi-p?ł- 
niej zadowolić, wykonując wszystkie w za 
kr 'S 'krawiectwa wchodzące roboty  po m o 
żliwie umiarkowanych cenach. Zleceni* ; 
prowincji \rykonujf, się przy załączeniu li 
stownie dokładnej m iary  w jak najkrótszyn. 
czasie.

Udziela tak ie  naukę kroją tak  u siebie 
jak i po domach według ła twej  i p rak tycz 
nej metody. 1S2G 1—3

Jjieźąc- na liczne zamówienia miejsco
wych gości podpisuje się z szacunkiem,

SABINA SROKOWSKA,
Bóg ttiiey M/aLICKl UJ w Synka  1. L.

H artow ny S k ład  

£ £  W IN
w ę g i e r s k i c h

8 C S r -  w P R Z E M Y ŚL U .
Zakupując osobiście w pierwszych Ma 

gnickich piwnicach na W grzech jak Hrh 
YNDRASSEGO, Hr. SYRMAY, K_. BRINS- 
HE M, Hr. F A L K E N H n IM , b r .  VAY etc, 
polecam takowe na beczki i butelki.

Beczlru oryginalna i 1 ,  wiadra czy
ste be ' lagru  zł. 50, 60, 70, 80, 90, IGOj 
do 150 zh, na butelki 50, 60, 70, 80 ct . ,  1 
zl. do 4 zl. 1621 1 — 6
12 but. Zllen iaku hr. S y rm aya ,  zł. 8 

i 0 c. wraz z opakowaniem.
12 butelek Zielen iaku  hr .  Andrassceo 

10 zr.
IŁ butelek Ł g r ł  czerwono 10 zl.
12 „  Boidaj „  9 „

12 „  Uudcahcł Końskie 24 „

1 ,  Xerea 2 „

1 g i l a d t - i r ] 1 zl. 2.50 do 3 ,
M. K ozłowski w Przemyślu.

Trawy miodowej

H U

Z a 10 .000  rnarK ów  p ań stw o  wvułi
(R e ich s -M a r k o n ) ,  —  z a k u p i ł  h udol

K a r o l a  B a l l a t o a n a

H2RBATY CHMO-ROSSYJSKIE

(hoicus lana t  .s) świeżej i pewnej dostać 
można w B „abu i  u p. j  Miohniks kupca, 
po ceni.* 4 zl. : 0 c. w. a. za korzec, wraz 
z werkiem i wolną odsyłką do kolti.  Przy 
wzięciu naras 10 Łorcy dodaje się 11 bez
płatnie. 1 *zy zamówieniu dołącza się tylko 
mały zadatek. Jeatto  jedna  z najlepszych 
traw  do podsiewania ugorów i łąk, bo jes t  
najwcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wil- 
goć i posuchę, jakoteż Jo podsiew.tnia ko- 
niczów, osobliwie dwuletnich w słabszych 
grnntnch, któro od wywarinięcia  ochra
nia. 8 n je  się na wilgotną ziemię, ho nie 
znosi vloczki, a potrzebuje dużo wilgoci 
du kiełkowania.  Na iłacll i czyatych pias- 

schodzi. Wszelkie re

u a j l e p s z e j j a t i O ś e i ,  w o n i  wy
śmienitej, ciemno naciągające , i mogę 
takowe sumiennie polecić i śmiało po
wiedzieć, że lepszem źródłem (hi za ku
pna takowych ani składy brodzitfe, ani 
wiedeńskie , nawet petei-ablirgstoe za
szczycić się nie mogą.

Zaręczam, że go do gatunku , moje 
herU ly  o całego guldena przewyższają 
dobrscią powyżej wymienione składy.

Ze zbioru 1874 r. 
chińsko -rossyjska herbata

na wagę wiedeńską:
1 funt C o u g o  c e s a r s  k l e j  

H e r b a t y f a n .  i l i j i s ę j

W a ż n e  “sas
dla szukających posady!

iby p. s iada jące  uzdolnienie  deOs
sprawowan a czynn.iści .a jen tów  p o 
d ró ż n y ch  w zaw odzie  asUckura- 
ey jn y m “ potrzebne, mogą ztffflość na- 
tychmii.stfowo unroszczonie pod tl'!ay-  
stoerni wi-runkum'. 1597 2 -3

' / g ł o s z e n i a  pod adresem
. A J E W *  przy jm uje  b iu ro  Ad mini

2 zl.
sl racji Gazety Narodowej.

W  calu obsadzenia awocu p  saa 
lekarzy kolejowych, a to lekarza na-jkach z trudnością  
naczelnego z siedzibą w Samborze ilkl2I!Lacjc Pr09ZO »ureuw*ć: Zn ..ad dóbr 
roczną płacą iOC zir., i lekarza ^Ub” ei n! j 0Uzt̂ â DÓWl i 555J  
wiązkowego z siedź.bą w Stryju i Są d o  lim ieszC Z C ilia!

250 zir., ogłasza siępłacą roczną 
niniejszym

K o n k u rs.
Panowie kompetenci zecb ą swój- 

podania opatrzone odpowiedniemi do 
wodami kwalifikacji . ia ju - ie  | rio 
-su. u a r e s  wnieść do Inspekcji 
ruchu koleji Dniestrzańskiej w Sam
borze. 1610  2 -2

Do plombowania 
d z i u r a w y c h  z ę b ó w

nie nmsz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  J o  z ę b ó w

k. nadworn. 'en tys ty  JE 4*. P o p p a
w WieD-dn, s t»d t ,  Brgnergasse  Nr, 
plombo tę każda osoba z .aper i .ą  ł a 
twością i bez bola może sobie włożyć 
w pr,' ;ny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
Cę ze szczątkami zęba, zapobiega dal- 
satinii ;ego psuciu się i ból uśmierza.
ANATFRYhOWA WODA do UST

Dr. J  G PO PPA  
c. k. nadwornego dentys ty  w Wiedi.m, 

8 taiit  Bognerg-sse Nr. 2. 
we flakonach 1 zł. 4 u  cent.

jest  na jznakom itszym  środkiem r reu
matycznych bolaea zębów, zapaleniach, 
opui h.nęciach i wrzodach na dziąs.ach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka
mień winny i niedopuszcza do tworze
nia się nowego; umacnia chwiejące się 
zęby rzez wzmocnienie dziąseł; a n- 
czyszozając zęby i dziąsła od azkodl. 
wych raateryj.  nadaje ostom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich, 

już po k r  C-zmi użyciu.
Anaterynowa PASTa do zębów

Dr. J .  G. PCH PA  
c. k. nadwornego den tys ty  we Wiedniu.

P repara t  ten  utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, a oprócz tego dłuży 
do nadania zębom świetnej t iu le j  bar
wy do psucia się takowych niedopujz- 
czo i dziąsła wzmacnia. 1051 10—48 

Dr. f. G. P o P P A  
r o s i i n u y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w .

Oczyszcza zęby tak dalece, i i  przy 
codziennem jegc użyciu nietylko usuwa 
sio . iwykry cak niemiły kamień winny, 
ule i lim  glazur* *ębów wzrasta  pod 
względem białości i delikatności. 

SKŁADY •
We l a m < h c .  «. M m r y .  Millinga, P 

Mikolasza, J  Beisera, Zygm. Rim.cra, 
Jakóba Pipesa i hand). pp. iLnir .  Stillera 
i K. Strzyżowskiego. W K r a ^ o w .e  : pp. 
Górecki, J .  Jahn, L. Feinsuch, E Stock- 
mar  apt.  i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt. jakoteż we wszystkich aptekach, 
handlach perfum i galant.  na prowin
cji w Gal.cji  i na Bukowinie.

E g z a m i n u  w u n y  leśniczy, który 
może się wykazać chlubnemi świadectwami, 
z łuższej p rak ty k i  większych obszaiacł 
leśny di.

B z . | d ^ a ,  który może się wykazać dlu- 
goletniemi świadectwami w zawodzie agro
nomicznym, większch majątków, może po
sadę swoją kaucjonować.

E k o n o m  u m odz ie lny ,  wykazać się 
może chlubnemi a te s ta tam i ,  z pierwszych
g isp o d a rn w  w Galicji. 

T s t - u n  wolnego, 
obznajomionych

rzęch e k o u u u i o w  
praktycznie i teoretycznie 

gospodarstwem, 
f f g r o d n i k ó w  z pierwszorzędnych 0- 

grodów zagranicznych.
P i a o i k )  pr. wentowych, rzemieślników 

,i W8zsll^ inną służbę dworską, ma do po
lecenia biuro 1606 2--:

Józefa Birkle.
Rynek 1. 40. we Lwowie.

Clayton & Slfleworlli
fabrykanci machin rolniczych

w Krakowie,
R y n e k  1. 2 8 .  

p o l e c a j ą  PP.  R o l n i k o m

l ,  ł f e l a ł L ^ e  de M a s U a i i  “  „
i l i n p e r i u l  .  .  .  5 „

C y b i k i  o r y g i n a l n e  na m ie j
scu opakowano w ołowiu 2 1/,, ft. 
wu.gi wiedeńskiej ważące, wy
śmienitej H e r b a t y  . . .  7 „

K a r n i s t r a  z blachy, lukiem 
chińskim lakierowana m ż ą c a  
6 funtów wagi wiedeńskiej 2*1 „

Także otrzymałem prawdziwe chiń- 
skio tace, drewniane koszyki ryżowe i 
czajniki wyrobu chińskiego. 1160 21-24

I b

D r. P a tt  son a

Wata MGSCOWa
uśmierza natychmiast i leczy szybko

gbi^ciec i reumatyzm
wszelkiego rodzaju, a to ; bole w twarzy, 
piersi, szyi i zębach, rwanie w głowfc, i rh 
kaęji, kol..nid- i czlouka.di, w krzyżach i ho 
drach i 065 1 — 8

W pakietach p o 70 c t . , w- pór pakietach 
po 40 ct. w. a.

We Lwowie do nabycia v/ aptfice pod 
Srebrnym Orłem Z y g m u n ta  l tu k e ra .

N i e  p o t r z e b a  i  r o t o r a  !

i k  -Z- ;.-

CENNIK 
Ciast i cukrów wielkanocnych 

Z CUKIERNI

Jana M u l l e r a
we L  W O  W IE

Z  istniejących dotychczas!
najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza

ii
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Taniością i trwałością przewyższa wszelkie amerykańskie i w ie 
deńskie w czterech kolorach Nr 1. bezbarwna. Nr. 2. jasionowa,  
Nr. 3. orzechowa, Nr. 4 .  machoui >wu z załączeniem sposobu uży
cia takowej.

Fant wystarcza na wielki pokój k o s z t u j e  1  z ł .

S k ład  w osku
żółtego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego bez wszelkich 

dodatków du woskowania podłogi z fabryki

FMDERYkA SCHUBUTHA i SYNA
we L W O W I E  iv ryn ku  l. 15.

B o  n a b y c i a :  We W ie d n iu  w handlu F  Bertyak Neustift-  
gasse 2 6 ,  w P radze  w handlu J.  Preissig Hiinriclisgasse, w Krako- 
u i e  w hanutu F. Fischer w ry n c u .  w Tarnow ie  w handlu F. Lesz
czyński, w h ze szo w ie  w handlu J.  Selieiter i Sp., w P rze m y ś lu  w h an 
dlu E. M ąchayki ,  w Ja ro s ła w iu  w handlu  K. Zablotny, w /Stanisła
wowie  w handlu N. Kopacz, w Z/deszczykach  w handlu W. Sanocki, 
w Cźerniowcuch  w handlu Ig. Schrfhcha 1512 3 —14

ulica Hetmańska liczba 12. przy Walach 
obok wiedeńskiej law ar .ii.

T o r ty  1 M azu .  i  marcypanowe i nu 
gatowe od 2 zl. do 10 zl.

T o r ty  i l i  a żu rk i  ponczowe, orzechu 
we, skaliste od 1 zl. 50 c. do 8 zl. 

T o r t y  J M a z u rk i  chlebowe, czekola
dowe cii 1 zl. 50 c. do 8 zl. 

T o r t y  i M ż u r k i  biszkoktowe, ry 
żowe, mltśl:me, makaronikowe od 1 
•al. '5.0 o. do 8 z'.

T o r ty  i M a z u rk i  czekolado wo-pian- 
ko we od 1 zł. 50 c. do 8 zl. 

T o r t y  1 M a z u rk i  owocowe od 2 zł. 
lip 12 zl.

P l a c k !  z maku lub sera od 1 zl. 50 o. 
do 8 zl.

P l a c k i  krakowskie przekładane od 1 
zl. 50 c. do 1* zl.

B uby  z parzonego ciasta  z rodzyn
kami cykatą i skórką pomarań
czową rozmaitej wysokości, ubie
rane i nic ubierane od 1 zl 20 c. 
do 8 zl

B a b k i  niskie (Kngelhupfen) od 50 c. 
do 2 zl.

K o ła cz e ,  jajeezniki z rodzynkami i 
cykatą 0(1 50 c. do 3 zl.

R  g a le  z nu.kiem, serem, orzechową 
masą, różą i z konfiturami od 50 c. 
do Tl zl.

W ielki zapas najpiękniejszych  
b a r a n k ó w  cu k r o w y c h  od 15 
ct. do 8  z l.

Wielki wybór jaj pisanek cukro
wych otwieranych i uidotwieranych, 
oraz najtańsze źródło do nabywania 
tych artykułów w cenio od 45 c. aż 
do 5 zł. 1616 1—6

Szam nnych T. P. G * c i  moich na 
prowincji upraszam o wc/esne nade
słanie łaskawych zamówień, zaręcza
jąc, że staraniom mojem będzie, Sza
nownych odbiorców zailovoli<5, tak 
dobrocią towarów, jakoteż miernemi 
cenami i staranuom wykonaniem.

Z uszanowaniem
Jan M uller.

W  państwie Uzarnokońce
opróżnione sa  posady od 1. k w ie 
tn ia  r.™ a to . 2  e l i O i i W i i ó i f ,  
H i a S K y i i t a i y  obznajomioncgo z 

iokomobilą i innemi maszynami gospodar
skiemu iięflektująey zechcą się*/.gl<)sić do 
zarządu  dóbr — Czurnokońce pocztą 
Dawidkowce Irib we Lwowie ulica Ha 
licka 1 56 I. piętro. 1576 3 - - :1

Z a t e c k i e  s a t l z ą k i

c h in ie lb W €
pierwszej jakoś"!:!, są na zbliżającą się porę 
wiosenną w dowolnych ilościach po nader 
tanich cenach, do nabycia u E p s t c i a i  «Ł 
H c i l d e l  w S u n *  (Czechy), / lecen ia  
uprasza się przysłać  rychło. 1521 4 7

E i e i i c j a
a S j i^ ip a r y li  C olhert.

N;ij(lłivvnipjs/.y

Jeden z najdawniejszych i najskutecz 
oićjśzych środków rośl innych, krew 1 czysz
czących, w cl/orobacli ziegf^przymiotu (sy 
filitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu 
tćich n:i" ciele. 15^rr*».2— 24

Metoda użycia w polskim jeżyku. 
Dustift ihocn:t w Paryżu w ajitecu 

Colbećt w pasażu (lolbert, lir. 7 et 8., we 
Lwowie w apt.  p. K. Mikolas- li t.

H a i s l  P ł i E i i

łiiu lizily  s to ło w ej

Prylir. Sćtiiitlia i Syi
Rynek I. 45.

1*0

we Lwowie,
poldca

l i i i r d z o  t a n i c h  e c n a e l i :
J/4 ."-(Mok. pfót górsk. od zl. 8

rumb.
CrjK
pló t  rumb. 
weba holen.

,  30
ł /4 3 4
\  '■»>
"/« 50 
8 „5*
_/8 ' v n n n »

I tuzin ręczuików„ „ 
/., 1 „ ifchiistek do nosa

i-i

wyższego stopnia po
szukuje od 1. kwie
tn ia  lfs75 posady 
Może się wykazać 
najlepszemi świade- 

ttwilwi i uprasza o laśkawe oferty pod 
adresom :

R y d y t
W STRUSOW1E.*1592 2— 3

Z o l ) \ r iW B, V
poii wszo 1 kici ni wzgi^tiaiiii podobno <U> na
turalnych; zupełnio przyibitno do mówie

nia i [' rzoy.u imania, wata w i a. bo/, bólu.

I l ó l  s z o b ó  w

usuwa prżez iibćzwliiiliiienie nerwów, a 
zęby zud-i-m lub maśą do idu,w podobmi

IUNACY W EISS, (Ił .Uysth
członek kolegium wiedeńskich dentystów,

ordynuje codziennie od 9 —6 godziny 
przy ulicy Halickiej ! Nr* 1 y i s - a  

koścfola katedralnego wv Lutowi
yis

W  l t o ź n i e i i  ie y
U;1 arfrz ilaż

p. Jifroslaw jcsl
1580 ‘2 - 2

Jara Pszenica
Frjiiikensteinska

korzec ffłl 9 zl w. a. z od.-t-iwą do Ja  
r, slawia. N a  mórg u. a. wychodzi 2 0  
do 2 4  g. —  pszenica ta jest czysta ma 
piękny koh,r żółtawy i bardzo plenna.

1054 6—Ł

Y\ Zakładach ogrodniczych
Książąt Sapiehów w Krasiczynie

SK Ł II) FUKTEPIA.MIW
L U D W I K A  M A R K A .

Główny skład M3i,w4wi« ni. KspenlL* 1,3
Filja w Cieru.wWcaca 3 J. I. uyj. rskiegi, i  tt ma;

o l r t y m & I j  s n a c i n e  t r a n e p u r t a

Fortepianów, Pianin i Fisharmonij
m b a j l e p s t y o h  j p o w a * e c k n i «  n a n a n y c k  f a b r y k  w i e
d e ń s k i c h  i z a j f r a n i c r n y e h .  m i a n o w i c i e :  B ó a e n d o r f e r a ,  
P r o m h e r y o r a . S c h w e i g h o f ę r a ,  H o J l i n f  e t  8 p a n ę e n b o r -  
ga .  Kaps r t .  t!. S ^ i l r r a .  N e u m e y r r a ,  H o f b a u e r a ,  G i r i -  
k o w s L i e ę o  Er i t a f t ,  H e i t a m a n a ,  H ó l i l a  i w i e l o  i n n y c h ,  
z a  k t ó r y c h  d o s k o n a ł o i ć  i  t r w a l a i ć  w ł a i e t e i o l  » k ł a -  

tlów g H a r t i i a c j ę  n a  l a t  1 0  d a j e .
C e n y  u s t a n o w i o n e  j a k  u a j p r i y a t e p n i e j * » e  —  z cen

ta l i r y c z n y c h  o p n s z c z a  s i ę  z n a c z n y  r a b a t .
Pisemne zamówienia wykonują tlę  sumiennie

i starannie. W ł  1180 8 —?
U ż y w a n e  i n s t r u m e n t a  p r z y j m u j ą  w  a a a a i a a .

Największa i najtańsza wypożyczalnia.
Doborowe instruinenta po ft i U

Słabości Piersiowe.

K i i i a i
% ¥  A.Ł»

. --er?'-'
EciK JI - Lu 'i Ji&ii.łLŁa-

8 ,  u l i c a  V l v i e n n e .
Ud 1857 r. preparat ten wszedł w po 

Wózedmc użycie. Lc i i y  on k a ta ry ,  kaszle, 
chryjiki długoletn ie  koklusz, zapaleni 
gardl. i  i kanalii  oddechowego (.broncliitesje 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
('phtisiej ji marnieniu czyli suchotom. Bod 
działaniem jego ustaje  kaBzel najuporczy- 
wszy i potnienie nocne, a chorzy szybkoi 
powracaj \ do pożądanego „ d n w ia  i tuszy. 
Lekarze przypisują  często Pas ty lk i  ze soku 
głowiastej sa ła ty  i laurowych liści p. Gri- 
niamt,  bardzo przyjemnego smakn , kiedy 
idzie o wyleczeuie katarów i Ya„zlów zwy
czajnych. 1033 8— 15

D o s ta ć  można w aptekach we L w o w i s  
pp. Mikolascha, Beisera i R ack e ra ; w 
K r a k o w i e  pp. 1 Tr mczyńskiego i "W. 
Redyka ; w B r o d a . h  K diaka i Franzos*; 
w R z e s z o w i e  Schaittera.

Lokomoblle i mlocarnie 
parowe,

Jlłoearnie kieratowe i kie
raty przewoźue, 

Młocariiie kieratowe i kie
raty stałe,

Mlocarnie r ę c z n e  pien- 
kowe,

Mlocarnie ręczne pienkowe 
z zastosowanym do nieb 
kieratem jednokonnym 

Łuskacze kukurudzy, 
Sieczkarnie,
SzrotownJki,
Szarpacze do buraków, 
Krajacze do buraków, 
Gniotowniki do makuch,
M ł  y u k i do czyszczenia 

zboża,
Peruoletta w ParjTżu cy

lindry do gatunkowania zbo
ża i czyszczenia z kąkolu, 
wilka, wyki, owsa itd*

H i g n e t t a  w Paryżu cri
bleury przyrządy do ga tun
kowania zboża,

Sikawki Noela w Paryżu
służące jako sikawki ogniowo, 
jako pompy do gnojówki, jako 
sikawki ogrodowe do roszenia 
gazonów itd.

Młyny pojedyncze i po
dwójne,

Pługi, Walce, Brony7, 
Siewniki szerokorzutne, 
Siewuiki rzędowe, 
Boztrzdoacze siana, 
Grabiarki do siana, 
Kosiarki Johnstona, 
Żniwiarki Johnstona, 
P r z y r z ą d y  do ostrzenia 

noży.
Johnstona kosiarki i żni

wiarki otrzymały na wszystkich 
konkurencyjnych próbachnajpierw-

pod Przemyślem,
są  d o  n ab y c iu  n a s tę p u ją c e  p r z id m io ty :

Cierpiącym
■ i m  n i p t u r e
w suodnich częściach ciała,
poleca się nieszkodliwą maść na 
ruptury G o t t l i e b u  S t u r z e n e g -  
g e r a  w Herisau (Szwajcarja), która 
jako środek leczniczy szybko skutkuje.

Lićzne świadectwa i pisma dzięk
czynne są <b łączone do przepisu u- 
życia.

Do nabycia w sloikadi po 3 zir. 
20 ct. tak u G. Sturzeneggera juko- 
teź we I j w o w i e  w aptece Zygm, 
Ruckera, w N r a k o w i c  w apt. W. 
Redyka.

J a b ł o n i e  w najlepszych gatunkach 3 letnie
b i r u s z e  „  „ 5 ,  w pii-iimitly prowadzone

„ „ „ ria pigwach karłowate
T r u s k a w k i  wydające ładne i bardzo duże owocif w 35—-40 gatunkach

starsze ga tunki
nowsze gatunki

„ mięszane czerwone, obficie rodzące do samych mrozów
» a bia1'3 » n a

P o r z e c z k i  w 16tu najlepszych gatunkach

,  z wielkim czarnym owocun do sinaźo.iia na konfitury
W inogrona najwcześniejsze gatunki 
Hzparagi olbrzymio 3 letnie flance
Am peloirsil hederaoae, dzikie wino do ubie..iuia ścian, murów aizanck 

n tr ienspidata,  czepiający sil^ sam murów
ilerberiw yulgaris 3 letnie ładne krzewy 
C n r n u s  alba ozdobny krzew z czerwouem dą-zer m 
Dentzia erenata  flori rubro pleuo

„ scahra, D. fortnnea - -  D. gracilis 
K a s z t a n y  wysokopienne
R ob in ia  hispidu (Akacia z czerwonym kwiatem) 
l* llj)a «lc lp lill« coronarius (Jaśmin)
Salix argentea  Wierzba B ialo l is tna  

,  jicndula vel ainericana iiigra
„ babylonica Saloiuonis wierzba plączą a, piękna na największe

mrozy w ytrw ała  
Spiraca cztery najpiękniejsze ga tunki  czerwono kwitnące 
W e’gelia pięć najpiękniejszych obficie kwitnących gatunków 
Lonicera hortensja  udorata, krzew ładnie kwitnący z przyjemną

w onią
U H |  r e b S t m  Lawsoniann 3 stóp wysokie w wnzoukneLi, bardzo ładne

dobrze się udają w „grodzie nie potrzebują osłony na zimę
Th llja  occidentalis 3 stóp wysokie

n »  ̂ i  »
„ compacta hybrida
„ aurea vel Biota  im ea  bardzo ładna

Cnpressna piramicali*
JLiliodcndron tu l ip i f i ra  drzewo tu lipanow e,  liardzo ładne trzy

stóp wysokie
P lo x  perennis w najpiękniejszych kolorach 
R 6 ie  rem ontan ty  kwitnące do samej zimy — wysokie 

_ •  n ’ niskie

szt. zł |c.
1 — 40
1 — 80
1 50

60 1 80
10 — 80
60 1 70
60 1 40

1 — V.
10 1 20
10 1 20;

. — 25
100 2 50

10 1 20
10 o —
10 1 50
1 20
1 — 30
1 30
1 — 50
1 50

10 1 50
] — 25
] — 25

1 — 30
1 — 25
1 — HO

1 20

1 _ 70
10 2 50
10 1 50

1 20
1 _ 50

10 2 -

1 oO
10 1 50

1 — 80
1 — 50

Są t» k ie  dn nabycia rozmaite rośl iny iranieryjne np. łkamelie, Azalie eto. 
najrozmaitszych kolorach i w bardzo wielkiej ilości.

Osoby życzące sobie nabyć wyżej wymienione przed mioty, raczą »ię zgłosić l i
stownie z dołączeniem nalcżytości wprost do kancelarji centralnej książąt Sapiehów, 
a mogą być pewno, io poczynione zamówienia j«k naj sumienniej i najrychlej ode

J  Zmiana lokalu. |

J JARDMKIEWICZ
b l a c h a r z ,

p rz en ió s ł  sw ó j s k ła d  
i p r a c o w n i e  w y r  o b ó w 

b la c h a r s k ic h  
z pod l. 4. obacnie I 8. ulica  

Jayielońska.
Poleca wykonanie robót blacharskich 

przy b u d o w a c h  itp. Jakoteż  po 
lec-i swego wyrobu
nowe m iary m etryczne

b l a s z a n e  
po .reiinełi umiarkowanych, 

a a r -  Ct-nniki na nowe m ary met-y 
czne posyłam panom kupcom lia p-o- 
wincję bezpłatnie.  *4® J

szwajc.
irlandz.

10 
13 
16
18
24
28
4.60
•2.40

do 1 u,
w 5*f
- 30

45
| ’S)
125
90
20
20 .

40

35

6 >

19 lok. w. plót.  na prze
ścieradłu bez szwu zir. 16 

1 garnitur  stołowej bie
lizny n”  6 osób od zir. h?/2 

1 ga rn i tu r  stołowej bie
lizny na 12 osób złr .  8 

jakoteż na 18 i 24 osob.
Serwety i serwetki deserowe,

Pończochy i skarpetki 
łiruwdzitbe saskie 

n . o l a n e  i  n a  w e ł n i a n e .

P i k a  i  f f  y p s  B t k ly .
N aj’ t  r w a l  s z y  m aterjał na

Kalisony męzłsue
„ C A L I C O T “

bawełniane włoskie płótno sztuka 30 
tok wied. (10 par kalisonów) zł. 8.50.

kos/ule męzkie
ptóbieniie po zł. *2.80, 3.50, 4 itu. 

szirfingowe najlepsze po zl. 2.70 i 2.80. 
szirtingowe, z płóć przodami pio 

zł. 3.30 i 1U50. 
szirtingowe kolor, najlep. po zł. 2.50 

„Oxfjn“ najlepsza po zl. 2.60.

l i n l i s u u y  u ę i k i e
plócii-iino po z ł .  1 20, i 55 1.80 i 2 zł. 

„Cplicot" po zł, 1 40.

Koszule damskie dzienne
z p łó tna ruinbr.  po Zl. 2.80. 

z sz ir tingu-najlepszego po zł. 2.40 
("bluzy i rękawki obszyie pióc. ząbkami.)

F i r a i \ k i
frou-f‘Ou i muszlinowc 

[oddzielne okno po | z ł  4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyżej.

Największy skład
PerKalów i Śzirtingcw

białych j kolorowych
łom po E k  26. 30 i 33 cat.

BKsEtZlftHRĆINY
bawełniane pc 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 c. 
je Iwab.iC od 4 zł. 80 ct.  
Cenniki szc2bgółowe rogf yru 

się franko 1552 2— 10

f

PPDjLB ZACCE1
fabrykant

odlewów gipsowy cli
1453 w e  L w o w i e ,  4 6

poleca B. T. Bublirzności odlewy 
swego znanego ląagazynu, zawierając ' 
wielki wybór różnych nowych biustów 
(Aui ik) i ornam entów , rak, nóg itp. 
dla nauk w szkołach, po cenach nnj- 
umiurkowMiszycb, przy zakupnie zaś w 
większej ilości, opuszcza znaczny rabat.  
Uprasza więc o łaskawe względy.

160! Dobra
w obwodzie t z o r t k e v  ś K i n r ,  1500 ąior- 
gów goli,  300 morgów łąki i pastwisk oS, 
bejiiiującą, i  g-iize!jiią. propinacji ,  2 m ł y 
nami  i. dodatkiem 200 Litrów drzewa, są 
w każ!JfHcbwHi do wydzierżawienia Bliż- 
sziufwiaiidnióść pow/,iąi> fniazna u adwokata. 
K h :  III c II s 11 Ż y w i o k||i,o go  w T am  .,.olu.

F O K T E P I A M
z fabryki Bosendurfbra.

praw ie  nowy, do sprzedania.
Bliższe szczegóły w domu 1. 

21, przy ulicy K aro la  L udw ika  
na I-em p i ę t r z e  od godziny 

0. do 1. 1571 3— 3

Dum gwiiriiy
u  de M ć lis s e  des C a n n e s

P. Boyer Baulkj Taranne, 14; w Paryżu.

Woda z 'rośl iny zwanej miodównikiom 
karmelickim, nagrodzona medlńem na pow
szechnej wystawie w Loiidyifidł : w  r 1862. 
środek ten powszecnuie znany i używany 
w Paryżu przeciw: c J ł o t e r y . ś ł ,  ; i | » o | d e -  
k s j o u i .  s p n r a l l ż o t t a i i i i i ,  z e m d l e 
n i u ,  i i i i g r e m  n i ,  b o l e ś c i  i  r z n i e -  
e ń c  w  Ż o ł ą d k u ,  n i e s t r a w n o ś c i  
i t. d. 1008 9 - 1 8

Sklafl główny we L w o w i e w aptece 
p. B. MIKOLASCH, i w handlu g a lan te 
ryjnym KAMI/.A STRZYŻOWSKIEGO. f  
Biodacli w aptece p .  Kullak ,  w Krakowie 
w aptece p. Trauezyń iKiego.

Srebro Britania
j e s t  j e d y n y m  m e t a l e m ,  k t ó r y  z a w s z e  / . u s t a j e  b l a t y  i w  A u g l j i  z n a j d u j *  s i c  w  k a ż d y m  d o m u ,  ł d y i  
t a k  t r w a ł e m  j e s t  j a k  s e h r o ,  a  w  c e n i e  n i ż s z y  o d w u d z i e s t ą  c z e ś ć  od p r n i v d z i w e j o  s r e b r a .  P r a 
w d z i w e  b r i t a p i a  s r e b r o  j e s t  do  n a b y c i a  po D a B i t jp u jn c y c h  e r n a c K  w s k ł a d z i e  a n g i e l s k i c h  t o w a r ó w

slarm zostaną. — Dla uniknieuia pomyłki, uprasza się o dokładny adres i  oznaczenie 
osta tn ie j  poczty lub stacji kolejowej. 1544 3 - -3

Za opakowanie jak  najmniej policznnom będzie.

5 S 5 5 5 S a x

K o s t i u m y  k o l o r o w e  o d  2 7  z ł ; -  
K a p e l u s z e  d o  k o s t i u m ó w  o d 3 z l . * . |

1 g o t o w ą  Ż A Ł O B Y J
1626 l —? poleca Szanow nym  Ł an iom

P O I O B I K i f
Ulica Teatralna 1. róg placu Marjackiego

M. U. LISOWSKI
3 3 e n t y s t a

i  s p e c  j a l n y  l e k a r z  c h o r O b  u s t ,
we Lw ow ie ,  ulica D o m  in ik a ń sk a  N r .  3, 
sporządza sztuczne zęby i szczęki i ob- 
tu ra to ry  na sposób amerykański , po- 
dejmujb szykowanie nicpraw.dIow. wyro- 
stycb zębów, u trwala  chwiejące się zęby, 
uśmierza ból zębów, plombuje zlotem i 
innemi masami, poprawia szczęki źle 
przystające; leczy cho- roby ust, jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzią 
set. Jclinienie z ust  i t. d. 1157 12 — V 

_.; Zęby wyjmuje zupełnie bez boiu w
znieczuleniu tlenkiem a z o ta w y m .----

Ordynuje od godz. 9 r. do 5. pop. 
Dla ubogich od 8 —9 bezpłatnie.

820 nagrody, w Warszawie w
przeszłym roku najwyższą u a- 
g r o d ę  dyplom zasługi.

Części zapasowe są zawsze na 
składzie. 1527 5 - 1 2

Cenniki na iądanic bezpła
tnie i franco.
CLAYTON & SHUTTLEWORTH.

Pełnomocnik S. M ik u c k i

Agencya dla Rolnikow
w  l i  r a k u s  1 e, R y n e k  Nr. t£H.

Skliidc. k. up. Rafinerj i spirytusu 
f&brybi rumu, fiłiflriw i octu

J t i l j u s z a  M i k o l a s z a

wre Lwowie, przy ulicy Koperniku,, liczba 1 w podwórzu.
Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.

1120 5—?

Skład Fortepianów
Jana JBalko
zaszczytnie znany i już  od 36 la t  istnie  
jący we l W O W II we i iasuej kamienicy pod 

1. 22/4 przy ulicy Karola Luawika. 
Poleca największy wybór F O R T E P I A 

NÓW. P IA N IN  i F I 8 H A R M 0 N I J  najcel
niejszych fabrykantów paryskich , berliń
skich, drezdeńskich, szwajcarskich i wie
deńskich, które pisemnie z gwarancją za 
trwałość na  1163 14—20

J O  l a t  ~ W f
po nader umiarkowanych cenach sprzedaje 
t wypożycza, oraz stare instrumenta w
zamian p rzy jm uje , i lis towne polecenia za
raz i naisumienniej uskutecznia.

murowany pc d klasztorem w Lnżajokn, 
miesz.c/.any w sobie 5 pokoi go^cmnjch i 
wyszynk, tudzież piwnicę i stajnię, jest  
zaraz do sprzedauia. B l .ższe  warunki pod 
adresem : II .  G . poste restante Leżajsk.

VYO U A DO Z Ę B Ó W
I > r . J A C K 8 0 N  W PARYŻU.
Od dawna uznana i oceniona za 

najskuteczniejszą dla leczenia i za
chowania zębów od próchnienia Utrzy
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonny,-h do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów.

8klad  we Lwowi e  w Aptece p. K. 
Mikolascli. 1056 5 —13

m eta low ych
ML. J d r e s s l e r ,  we W iedniu , S tadt, Schottengasse N. 9.

ł y ż e c z k a  po  10, 15 ,  20,  25 ,  30,  40 ,  4 5  ć .  z
pó ł  t u z i n a  t y c h ż e  c ,  0 0 ,  80.  1. 1.20 ,  1 .5 0 ,  2  z ł .
ł y ż k a  r .  3 0 .  3 5 ,  40 ,  45 ,  50,  GO c . ,  p ó ł  t u z i n a  t y c h ż e  z ł .  2,  2-50 , 3 ,  3 . 5 0 .  
p a r a  n o ż ó w  l u b  w i d e l c ó w  c.  6 0  ( u p r a w a  s r e b r n a ) .  — p ó ł  t u z i n a  t y c h ż e  4 z t .  
s i t k o  c .  3 0 ,  40.  50 ,  fiU, 80,  1 z ł ,  z  r ą c z k ą  lu b  b e z  t e j ż e .
p ó ł  t u z i n a  p o d s t a w e k  t y l k o  2  z ł .  5 0  c. — p ó l , t u z i n a  k i e l i s z k ó w  n a  j a j a  2  z ł .  
p n t z l c a  do  p o s y p a n i a  e u k r u  80 , IM) e . ,  1 *1. Ś w i d n i k  6 0 ,  8 0  c . ,  1 i ł . ,  1.50.
p ó ł  t u z i n a  o b r ą c z e k  n a  s e r w e t y  2  z ł .  5 0  c . ,  p i e p r z n i  c z k a  60 c.
p a r a  l i c h t a r z y  w i e l k i c h  z ł .  3 .  3. 50 ,  4 ,  4 .5 0 ,  5 .  G, p ó ł  t u z i n ,  s z t u ć c ó w  d e s e r o w y c h  3 z ł .  50 e.  
c h o c h l a  i  2 0 .  1 ,50 ,  1.80.  2 ,  2.50 ,  3  z ł ,
t a c a  8 “  c.  90.  10 * 1 z ł .  2 0  c , l 2 - ‘ 1 z ł .  50 c . ,  I V  2 i t . ,  1 6 ‘1 2 z ł .  50 c . .  18“  3 z ł . ,  2 0 “  3 z ł .  6 0  e .

( o k r ą g ł ą ,  p o i i ł u g o w a t a  l a b  c z w o r o g r a i * i ; a ) ,  
s e r w i s y  do h e r b a t y !  n a  2 o s o b y  15 z t . ,  n a  4 o s o b y  18 z ł . ,  n a  6 o s ó b  21 z l . ,  n a  8 o s ó b  26  z l ,  i  M i 

s e c z k a m i .
W s z y s t k i e  l e g o  r o d z a j u  p r z e d m i o t y  n a d z w y c z a j  t a n i o .

Zlec nią z jrowincji uprasza sic stosować d o :

M .  B R E S S L E E ,
eng ische Meialwdarer Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Schottengasse N. O.

Wysyłki załatwiają sb; odwrotnie za 'zaliczeniem.
Jeżeliby sobie kto t-'gn życ/ył, uskuteczniamy zamówicuia i o jednej sztuce, 

jedynie dla przekonania się o dobroć* towaru. Brzy odoicrze za 100 z łr  op izczanij 
10 proc. rabam. 1099 7—36

Dr. Er. L e n g i’ls

Już sam przez się sok roślinny, którzy ciecze z brzozy, gdy «i; drzewo wy
wierci, jes t  od najdawniejszych czasów znany jako środes przyczyniający się do 
inękigjści. .leżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam przyrządzi, 
tedy  zyskuje na cudownej" skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór posmaruje 
tymże " twarz lub inna czEć skóry, to  się  u o z a j u t r z  r a n a  o d d z ie lą  p r a w ic  
ń iez n n cM ie  ł u s l u  pod k tń ren i i  sk ó ra  s t a je  się  n i iem ąco b i a ł a .

Ten tii lsam wygładza powstałe na tu arzy zmarszczki i znaki ospowc, na
daje twarzy  kolor młidocanuy, a skórze białości, świeżości i delikatności usuy.a 
w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena dzbanuszka z przepisom użycia 1 zł.  50 c. z prze
syłką pocztową o 10 r. więcej. 1492 b — 12

Sk łady :  we Lwow ie w apt.  p. Zygm. Eu„kera, pod ' srebrnym orłem. 
Skład wysyłkowy we Wiedniu u p. W. Henn, V III. Bezirk, Josefstadtorstrasse 53.

I

i

w j r s l  r i e g a ć  

s i ę  

f a ł s z e r s t w a

D E L A F A R R E

w y m a g a *

p o d p i ł

w l a s u o r ę o z n *

Sposób  leczenia zębów  
UIMFNT z GUTTA-i'F.RCH \  do p lom bow an ia  zębów sp róchn ia łych  
LIKIER CHLOROl’HENlQUE uśm ierza  w jednej cńw ili na js iln ie jszy  bó1 zębów.
MIKSTURA OSUSZAIĄCA za lrzym uje  p ró c h n ie n ie  p rzed  zap lom bow an iem .

Prospekt użyć * przeseła się franl o na żędanie.
Skład głów ny w  Paryżu przy U l i c y  K l o n t s n a r t r e ,  4 .  

we Lwowie,  w  ap tece  P1 Mikolascha; w K r akow ie ,  w aptekach PP. Trauczyóskiego i Redyk*

YV/dawca, właściciel z odpowiedzialny ridaKt-or Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej8 J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skorl.


